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Z Koła polskiego.
a

(Budowa szkół średnich to Krakowie —  Sub- 
wtneye rządowe dla szkół przemysłowych, facho
wych i uzupełniających. — W  sprawie strzelni
cy wopkowei pod Samborem. — Ulgi podatko
we w powiecie rohatyńskim — Kanceliści sądo
wi w Chrzanowie. —  W sprawie ugody inde- 

mnizacyjwj).
Na podstawie komunikatu komisji redakcyjnej 

Koła polskiego w Izbie poselukiej, uzupełniamy 
sprawozdanie z posiedzenia Koła dnia 9 b. m. 
odbytego, przesłane nam p*-zez naszego korespon
denta prywatnego i zamieszczone w Nrze 58 na
szego pisma.

Na posiedzeniu rzeczonsm p. C h r z a n o w s k i  
zdał sprawę ze starań deputacyi Koła w spra
wach, które poleciło jej Koło popierać w mini
sterstwie ośw iecenia. Mianowicie w sprawie bu
dowy dwóch gmachów w Krakowie dla pomie
szczenia gimnazjum III i szkoły realnej, mini
ster oświadczył, że odnośne papiery z ostatnią 
ofertą krakowskiej Kasy oszczędności nadeszły 
z namiestnictwa i ministerstwo oświecenia p r z y 
c h y l n ą  j u ż  d a ł o  o p i n i ę ;  sprawa poszła do 
innych ministerstw i zapewne wkrótce pomyślnie 
załatwioną zostanie.

Co do wyznaczenia większych zasiłków ze 
skarbu państwa w budżecie na rok 1890 d la  
s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  u z u p e ł n i a j ą 
c y c h  i s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  f a c h o 
w y c h ,  przemawiający żądał w imieniu deputa- 
cvi. aby dla 20 szkół przemysłowych uzupełnia
jących, obecnie zorganizowanych według statutu 
wzorowego, wyznaczono zasiłki roczne ze skarbu 
państwa w sumie 11.000 złr w. a. zaś zasiłki 
jednorazowe na środki naukowe w kwocie 6.000 
złr., jak się tego domagał Wydział krajowy 
i krajowa komisya przemysłowa w memoryale 
przedłożonym ministerstwu w maju z r. Minister 
i odnośny referent ministerstwa przedstawiali, iż 
sumę 6.200 złr., wyznaczoną w rządowym proje
kcie bndżetu na rok 1890 na zasiłki roczne dla 
tych szkół, mozuaby tylko podnieść teraz do 
kwoty 7.500 złr., a to z powodu, iż szkoły te 
nie są zorganizowane wodłng statutu nnrmalne- 

1 go, ułożonego przez rząd, który to statut jest, 
według zdania ministerstwa, znacznie różny od 
itatuln wr.nrnwKgo, ułożonego przez krajową ko
m ikę przemysłową. Nad tern pytaniem rozwinę
ła się dość długa dyskusya między deputacją 
a ministerstwem oświecenia, która jednak nie do
prowadziła do obietnicy podwyższenia zasiłków ze 
skarbu państwa dla szkół przemysłowych uzupeł
niających. Przeto p. Chrzanowski wniósł, aby 
polscy członkowie koinisyi budżetowej izbowej na 
posiedzeniu t,ei komisyi zaproponowali rezolucyę, 
wzywającą rząd do przedłożenia kredytu dodat
kowego w kwocie 1.000 złr. na Zasiłki ze skarbu 
państwa dla szkół przemysłowych uzupełniających 
w Galicyi.

P. B o b r z y ń s k i  oświadczył, jako członek 
komisyi budżetowej, iż przygotowania są w tym 
względzie poczynione przez polskich członków 
tej komisyi.

Dalej p. C h r z a n o w s k i  przedstawił Kołu, 
że ministerstwu oświecenia deputacya Koła wy
łożyła szczegółowo potrzebę podwyższenia w bu
dżecie na rok 1890 zasiłków ze skarbu państwa 
dla szkół przemysłowo-fachowych w Galicyi 
o sumę 16.000 złi, w zasiłkach rocznych i o wy
znaczeń ik 26.000 złr. na zasiłki jednorazowe dla 
tych szkół. Deputacya wykazała, jak znaczne su
my skarb krajowy (przeszło 45.000 złr.) oraz

gminy, rady powiatowe i stowarzyszenia dają 
rocznie, z wielkiem wysileniem, na utrzymanie 
tych szkół. Jednak ministerstwo oświaty okazało 
się tylko skłonnem do wyznaczenia teraz nowych 
zasiłków ze skarbu państwa dla szkoły garncar
stwa w P o r e m b i e  w kwocie 800 złr. i dla 
szkoły tkackiej w Krośnie 1.000 złr., które to 
szkoły dotychezas żadnych zasiłków ze skarbu 
państwa nie pobierały, r a gdy inspekeya tych 
szkół, którą ministerstwo oświecenia zarządzi 
w kwietniu lub maju r. b., przedłoży sprawozda
nie, wówczas subweneya może być podwyższoną 
stosownie do sprawozdania inspekcyi. Dalej mi- 
mster i referenci oświadczyli, iż rozwoj°m szkoły 
ślusarstwa w Ś w i ą t n i k a c h  i założeniem war- 
statu wzorowego dla kowalstwa w Sułkowicach, 
ministerstwo zajmuje się gorliwie i sądzi, że 
z początkiem roku przyszłego przyjdzie to do 
skutku.

Deputacyi nie zaspokoiło przyrzeczenie tak 
drobnego podwyższenia zasiłków dla szkół fa
chowych, przeto jej imieniem p. Chrzanowski 
wniósł, aby członkowie komisyi budżetowej wyto
czyli tę sprawę na posiedzeniu tej komisyi, co Koło 
uchwaliło. Wreszcie mówił p. Chrzanowski o ro
kowaniach z ministerstwem oświaty co do uzu
pełnienia organizaeyi szkoły sztuk pięknych w Kra
kowie, które się jeszcze toczą.

P. L e w i c ki poruszył sprawę przeniesienia 
strzelnicy wojskowej z błonia pod Samborem, 
w której to sprawie otrzymał znowu liczne zaża
lenia. Przewodniczący p. J a w o r s k i  przypo
mniał starania, które w tej sprawie przedsiębrał 
na zoszłorocznem posiedzeniu delegacyj wspól
nych, wskutek uchwały K oła; przypomniał także, 
że przed kilku tygodniami Koło wyznaczyło de- 
putacyę, mąjącą udać się do ministerstwa wojny 
z przedstawieniem potrzeby przenieDienia tej strzel
nicy w inne miejsce, w któremby cel był więcej 
osłoniony, tak, aby żołnierze ćwicząc się w strze
laniu, nie ranili kulami ludzi i bydła na okoli
cznych polach.

P. Z a r e m b a  przedłożył Kołu pismo, wysto
sowane przez W y dział powiatowy r o h a t y n  ski ,  
w którem wykazano, iż władze skarbowe prze
wlekają przyznanie ulg w podatku gruntowym 
w wielu wymienionych gminach tegoż powiatu, 
chociaż komisye odbyły się w tym celu na grun
tach jeszcze w lipcu z- r. Pismo to pizekazano 
członkom komisyi Koła, zajmującej się przepro
wadzeniem ulg w podatkach.

P. M a d e y s k i  złożył w biurze Koła petycyę 
trzech kancelistów z Chrzanowa, upraszających, 
aby Koło poparło sprawę dotacyi kancelistów są
dowych. Przemawiający dodał, że podwyższeniem 
dotacyi jednej kategoryi kancelistów sądowych, 
prowadzących księgi gruntowe, a którzy nie są 
wysyłani na komisye i nie pobierają z tego po
wodu dyet, zajmuje się już komisya budżetowa i 
w niósł o przekazanie tej petycyi polskim człon
kom tej komisyi. Koło wniosek ten przyjęło.

Wreszcie Koło przystąpiło do obrad nad głó
wnym przedmiotem, to jest do obrad nad fakty- 
cznem postępowaniem w celu przeprowadzenia 
w RaJzie państwa zaprojektowanej przez rząd 
ustawy, zatwierdzającei ugodę Sejmu galicyjskiego 
z rządem o usunięcie n i e s ł u s z n y c h  pr e -  
t e n s y j, które rości sobie skarb państwa do Ga
licyi z tytułu wypłacania przez tenże skarb od 
1857 r. subweneyj funduszom indemnizacyjnyro 
galicyjskim.

P. J a w o r s k i  przedstawił w obszernem prze
mówieniu tok dotychczasowych rokowań parla
mentarnej komisyi Koła z reprezentacjami in
nych klubów prawicy i oświadczył, że po uchwale

Koła, przyjmującej rządowy projekt ustawy, wy
stosował na posiedzeniu komisyi parlamentarnych 
stronnictw prawicy, zapytanie, czy będą głosować 
za tym projektem ustawy? K l u b  c z e s k i  i 
k l u b  H o h e n w a r t a  o ś w i a d c z y ł y  p r z e z  
s w o i c h  p r z e w o d n i c z ą c y c h  b e z w a r u n 
k o w ą  g o t o w o ś ć  g ł o s o w a n i a ;  zaś klub 
„ c e n t r u m *  uczynił głosowanie za projektem 
tej ustawy zależnem o d  z a ? ł i t w i e n i a  r e f o r 
my s z k o l n e j  w myśl jego znanych żądań. 
Klubowi centrum oznajmił p. Jaworski stanowczo, 
że w s z e l k ą  w a r u n k o w ^ o d p o w i e d ź m u -  
si  w o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  u w a ż a ć  
za o d m o w n ą  i w żadne dalsze rokowania na 
tej podstawie wdawać się nie może. Jednak klub 
c e n t r u m  nic zmienił swojej odpowiedzi. Teraz 
przy sposobności p. Jaworski zaznaczył, że myl 
uemr są całkiem wszelkie wiadomości, podane w 
dziennikach, jakoby on lub też wiceprezes Koła 
p. Czerkawski prowadzili dalej rokowania i ukła
dy z klubem centrum o załatwienie sprawy in- 
demn.zacyjnej w zamian za szkołę konfesyjną w 
ogóJe lub z wyłączeniem Galicyi % pod ustawy, 
zaprowadzającej taką szkołę. Natomiast stwi rdził 
p. Jaworski, że ilekroć na posiedzeniach komisyi 
parlamentarnych klubów prawicy była mowa o 
reformie szkolnej, polscy członkowie komisyi par
lamentarnej przedstawiali zawsze, na podstawie 
poprzednich uchwał Koła, że do reformy tej przy
stąpić mogą tylko w kierunku rozszerzenia auto
nomii i ustawodawstwa krajowego, a stanowisko 
to uznane było i przyjęte przez sprzymierzone 
kluby: czeski i Hohenwarta i u z n a w a n e  da
w n i e j  t a k ż e  p i z e z  k l u b  c e n t r u m .

Po tem przedstawieniu dotychczasowych roko
wań, p. Jaworski y ykazał* że w terażniejszem 
położeniu sprawy mdemnizacyjnej należy uczynić 
krok określony w następującym wniosku, który 
Kołu przedkłada: „Koło poleca swej komisyi par
lamentarnej osw.adczyć rządowi, że Koło d o ma -  
g a  s i ę  s t a n o w c z o  p r z e p r o w a d z e n i a  
s p r a w y  i n d e r a n i z a c y j n f c j  przed odrocze
niem Rady państwa*.

O tym wniosku i o taktycznym postępowaniu 
w sprawie mdemnizacyjnej rozwinęły się długie 
a poufne obrady, w końcu ktńtych Koło uchwa
liło j e d n o m y ś 1 n i e powyższy wniosek, a za
razem postanowiło zachować ^  tijjemmcy tok 
obrad o postępowaniu taktycznem.

Imnnflutn „Nowej Morir
(P a ryż , 8 marca.

„Nareszcie posiadamy gabinet jednolity: był 
tam jedyny człowiek rozumnj i ten się usunął!“ 
Jest to bon mot jednego z wybitniejszych człon
ków monarchicznej prawicy na wieść o dymisyi 
ministra spraw wewnętrznych Constansa. Z ann- 
logicznem zdaniem spotykamy się w opozycyjnej 
prasie monarchicznej i bulanżystowskiej: brzmi 
ona jednogłośnem zadowoleniem, oceniając w dy- 
misyonowanym ministrze przeciwnika rozumnego 
i en-rgicznego.

W obozie republikańskim panuje natomiast sil
ne rozdrażnienie przeciwko prezesowi ministrów, 
Tirardowi, który, jak wiadomo, stał się przyczy
ną wystąpienia z gabinetu ministra spraw we
wnętrznych. Na posiedzeniu bowiem gabinetu w 
pałacu eiyzejskim, pod przewodnictwem p Gar 
nota, minister sprawiedliwości Thevenet przedsta
wił prezydentowi republiki do podpisania deKret, 
mianujący senatora p Mazeau prezesem Izby

kasacyjnej (Cour de cassation). Constans sprze
ciwił się temu, motywując swe stanowisko nie
zadowoleniem, jakie może wywołać w prasie pa
ryskiej podpisanie wzmiankowanego dekretu. Od- 
dawna bowiem opinia publiczna niechętnem o- 
kiem patrzy na system rozdawania wygodnych 
synekur członkom ciał prawodawczych. Wówczas 
prezes gabinetu, biorąc stronę ministra sprawie
dliwości, zauważył w sposób wcale niedwuzna
czny, że nieprzyjazne względem gabinetu stano
wisko prasy należy w znacznej części zawdzię
czać osobistym na nią wpływom ministra spraw 
wewnętrznych. Zarzut był nazbyt dotkliwym, aby 
Constans mógł nadal pozostać członkiem gabine
tu, w którym go posądzono o nielojalność wzglę
dem swych kolegów; natychmiast więc wręczył 
prezydentowi republiki swą dymisyę, która zo
stała przyjętą. Widzimy stąd, że cała sprawa ma 
charakter czysto osobisty Prasa jednak republi
kańska, nie zadawalniając się formalną stroną ga
binetowego zajścia, szuka przyczyn głębiej — 
mianowicie natury politycznej.

Zauważono w istocie, żc zwycięski gabinet, ur
wawszy łeb hydrzr monarchiezno bulanżystow 
skiej reakcyi, osłabł, stracił wiele z dawnej sprę 
żystości i energii. Przypuszczano więc nie bez 
słuszności ze Constans, na którego niewątpliwie 
przyjadą lwia część laurów, idobytycn roku ze 
szłego w walce z monarchiezno - bulanrystowską 
koalieyą, któremu, być może, republika zawdzięcza 
obecnie swe dalsze istnienie, —  jest majoryzo- 
wanym w łonie samego gabinetu i krępowanym 
w *wej działalności.

Przypuszczenie to nabrało wielkiego prawdo
podobieństwa podczas niedawnej awantury mło 
dego księcia Orleańskiego Wyznać bowiem na 
leży, że niewinny na pozór wybryk młodego 
księcia, zamaskowany dość niezręcznie szowini
stycznym patryotyzmem, był bardzo zręcznym 
manewrem orleańskiego stronnictwa i powiódł się 
w zuDełności, dzięki powolności obecnego rządu. 
Sprawa księcia prowadzoną był? ze strony rzą
du w sposób nadzwyczaj niedołężny i skończyła 
się moralnem zwycięstwem dynastyi Orleanów. 
Le p ‘ tit duc —  jak go tytułuje prasa tutejsze — 
został wprawdzie aresztowany i osadzony w C o n- 
c i e r g e r i e, gdzie niegdyś trzymano Maryę An
toninę, a przed laty 10 księcia Hieronima Napo
leona zwanego Plon Plon. Ale jakże obchodzą się 
z nim władze? Oto siedzi niedoszłj żołnierz w 
więzieniu śledczem i cierpi zi nadmiar patryo- 
tyzmu. Lokaje dworu jego pradziada sprowadzają 
mu dawne dworskie talerze z herbami Orleanów, 
na których więzień stanu zjada wyśmienite obiady 
i popija starym cognac’em z 48 roku —  roku tak 
fatalnego w dziejach jego rodziny. Mmu  ogłasza 
się codziennie w gazetach.

Książę czyta przytem wszystkie dziennik’ , prze
pełnione skargami na rząd i czerpie stamtąo wska
zówki. Deputowany Oassagnac w dzienniku swym 
Autorite dowodzi księciu, że w rzeczypospoliiej mo 
gą przechadzać się po ulicach tylko złodzieje ó  la 
Wilson, patryoci zaś d la Jego Książęca Mość, 
muszą odsiadywać więzienie. Radzi przeto księciu, 
aby &a wypadek ułaskawienia z rąk prezydenta 
takowego nie przyjmował. Le petit duc z rad tych 
korzysta i dumnie oświadcza reporterom, że uła 
skawienia nie przyjmie, a jeżeli wbrew swej woli 
ułaskawionym zostanie, to przyjedzie po raz drugi. 
Na uwagę zaś, że po raz d ugi czeka go w myśl 
prawa 10 letnie więzienie, książę wątpi czy w 
ciągu tak długiego czasu republika istnieć nie 
przestanie.

Traktowanie w powyższy sposób więźnia stanu 
i ts w więzieniu śledczem, niestosownem było

by w każdem mnem państwie, niestosownem jest 
również i we Francyi, gdzie z przestępcami po
litycznymi oDchodzą się barazo ostro, jeżeli ci są 
zwykłymi śmiertelnikami, me zaś człomrami nie
gdyś panujących dynastyi, Słusznie więc Koclie- 
fort zauważył. żi członkowie r*ądu trącą pocho
dzeniem od tych chłopow, którzy przed rewolu 
cyą 89 roku bili po nocach stawy aby zagłu
szyć skrzeczenie ia t, przeszkadzających spać ja
snym panom.

Nie potrzebujeny dowodzić, że w interesie re
publiki leżało zdyskredytowanie niłodegc preten
denta, który w oczach opinii urósł omal nie ua 
bohatera. Zrobiono zaś wszystko, ta j  mu dopo- 
módz do wybrnięcia z chwałą z trudnej polity
cznej sytnacyi, w której 21-letni młodzieniec o 
w aenych siłach nie potrańłby się zoiyentować; 
otoczono go wytrawnymi politykami, dano dostęp 
przywódcom orleanistowskiej partyi, trzymano go 
ustawicznie w świadomości pobtycznych stosun
ków chwili, pozwalając czytać dzienniki i widy
wać się z reporterami; wreszcie, nie przeprowa
dziwszy ż a d n e g o  śledztwa, naznaczono sąd i 
wyznaczono na prokuratora urzędnika, który nie 
kontestuiąc czystości pobudek przestępstwa, do
magał się suchego zastosowania paragrafu prawa. 
A o tych p o b u d k a c h  dałoby się wiele powie
dzieć; niepotrzeba bowiem być na to prokurato
rem, aby wpaść ni myśl, ie  cało sprawa była 
z góry ukartowaną komedya. obliczoną na poli 
tyczną manifestacyę. Vfiear\,onc o tem w prasie, 
a organ hr. Paryża Oaulois ua kilka dni przed 
przyjazdem księcia obstalował odbitki z jego fo- 
tografij, które się pojawiły w dzień aresztu w or
ganistowskich pismach. Wiedziano również i o 
tem, że młody przyjaciel księcia wyjechał do 
Szwajcaryi po swego kamrata, poszumiawszy się 
poprzednio z przywódcami partyi. O tom wszyst- 
kiem jednak nie chciał wiedzieć promirator, do
magający się uporczywie zastosowda litery pra
wa, Oskarżenie zostało przyjętem przez tłumnie 
zebraną publiczność szmerem niezadowolenia. — 
Okazało się ono bezsilnem wobec obrony, którą 
prowadził Rousse, pierwszorzędny adwokat uczo
ny prawnik, „nieśmiertelny* jako członek Instytutu. 
Wyrok dwuletniego więzienia przyjęto szemra
niem, a księciu wyprawiono owaeyę.
. Pomimo to wszystko dobrotliwy Carnot, w myśl 

większości gaoinetu, postanowił ułaskawić ska
zańca. Wieść o tem rozniosła się po Paryżu lo
tem błyskawicy i zanim dekret ukazał się w dru
ku. przywódcy stronnictw republikańskie! , zwła
szcza grup radykalnych, zakomunikowali mini
strowi poufnie, że jeżeli prezydent skorzysta 
z przysługującego mu prawa łaski, zrobi to złe 
wrażenie w obozie republikańskim. Ministrowie 
odjechali z tą wiadomością do p. Garnofa i Lwe- 
stya ułaskawienia została na teraz pogrzebaną..,..

Od zaiseia z księciem d’Ofhans darąją J e  nie
powodzenia obecnego gabinetu; dymisja Con- 
stai s’a jest już pierwszym krokiem do upadku 
ministerstwa. Pomimo pozornych zwycięstw w yar- 
lamencie, gabinet stracii1 popularność Na kru
chych podstawach spoczywa jego władza i praca 
jednogłośnie przepowiada mu blisk' koniec.

Góral.
r&rr = ■■fflgswipw

Przegląd polityczny.
K ra k ó w ,. 19 marca.

Celem omówienia potrzeb narodu ruskiego 
i ułożenia ich w formie petycyi, która przędło-

PAN PESSYM0WSKI.
Szkicował z natury

M I C H A Ł  B A Ł U C K I .

I.
O familii Psssymowskich w ogólności

Znacie zapewne wszyscy pana Pessymowskie- 
go? Jeżeli ni® tego, którego ja tutaj mam na 
myśli, to setki innych, bo familia Pessymowskieh 
w ostatnich czasach tak się rozmnożyła, że nie 
ma z pewnością człowieka, któryby nie znał w 
tyciu jakiego Pessymowskiego.

Spotkać ich można wszędzie: w niebie nie 
Wiem, bo zumtąd miewamy bardzo skąpe i nie
dokładne wiadomości, ale za to na ziemi na 
każdem miejscu.

Gdzie się tylko coś robi, tworzy, organizuje, 
*am z pewnością musi być jaki Pessymowski. Aby 
Coś robić? Wziąć udział w pracy? —  Uchowaj 

r &oże. Jedyną czynnością Pessymowskieh jest kry
tyka. krytyka bezwzględna, potępiająca wszystko 
1 szuKaiąca dziury na calem.

Pessimowscy krytykują wszystko i wszystkich, 
'̂e ma dla nich takiej wysokości czy to moral

nej, czy fizycznej, na którąby się nie wdrapali, 
'by spojrzeć na nią z góry, krytycznie, lekccwa- 
^co. —  Jestem pewny, że i przy budowie wie- 
ty Eiffel musiały być tysiące takich Pessymowr, 
®'ieb. którzy z cygarem Iud papierosem w u) 
^(h, rękami w kieszeniach, przypatrywali się 

;  skeptycznym uśmiechem rosnącym ku niebu 
notowaniom żelaznym i przepowiadali, że pe- 
ego pięknego poranku (powinienbym powiedzieć 

?o brzydkiego poranka, bo u Pessymow-

skich nie ma wcale pięknych poranków) ta cała 
mana żelaza zwali się na głowy robotników i o- 
kryje śmiesznością twórcę tego dziwacznego po
mysłu. —  Echa tych pessymistycznych przepc 
wiedni odbiły się nawet w dziennikach, gdzie 
wieżę Eiffla porównywnano z wieżą Babel i wró
żono jej taki sam koniec.

U nas także roi się od Pessymowskieh. Gdzie 
spojrzysz, wszędzie ich pełno: i w teatrze i w 
radzie miejskiej i na ławach poselskich i w roz
maitych instytucyach, na zgromadzeniach publi
cznych, posiedzeniach mniejszych, większych; ale 
najliezniej, najczęściej — w haodelkach, winiar
niach, piwiarniach etc. — Jak rybie służy woda, 
tak a mostera knąipuwa Pessymowskim. Tam oni 
są w »woim żywiole.

Stoły raaiiuurowe poplamione piwem, pełne 
kufli, kieliszków, niedojedzonych resztek śledzi, 
marynat różnego rodzaju. —  to katedry, z któ
rych Pessymowscy głoszą światu, reprezentowa
nemu przez kilku wspołpijących i chłopca skle
powego, przysłuchującego się z boku, z pod pie
ca —  swoje teorye, poglądy, narzekąją na upa
dek moralny społeczeństwa, zdegenerowanie ludz
kości, na apatyę ogólną, na podatki, na Bismarka, 
wydają bezwzględne sądy o największych znako
mitościach czy to politycznych, czy artystycznych — 
dla Pessymowskieh to wszystko jedno, bo oni n 
wszystkiem się znają, wszystko wiedzą, wszystko' 
umią.

Znałem np. takiego Pessymowskiego, który czte
rech klas gimnazyalnych nie skończył, a jak za
czął w teatrze albo na koncercie rozprawiać o 
literaturze i sztuce, rąbać autorów i wykonawców, 
to proszę siadać, niezem profesor literatury na 
uniwersytecie wobec takiej swady i pewności sie
bie. —  Był to także ciekawy okaz Pessymow- 
skich. któremu się nic nigdy nie podobało, wy
jąwszy to, co sam robił lub mówił.

Ale nie o nim chcę tu mówić; mam bowiem 
obecnie na myśli innego pana pessymowskiego, 
a mianowicie pana D e z y d e r e g o  Pessymow- 
skiego, który był nieodrodnym typem wszystkich

nów. —  Dla pana Dezyderego byłoby to głup-j 
stwem. drobnostką, — jak się sam wyrażał, — j 
bo żadna umiejętność nie była mu obcą i miał 
więcej wiedzy w jednym palcu, niż zakute m óz-;

\  1 
W

Małs curriculum vitae wielkiego pana Pessy- 
mowBu ego.

Gdzie i kiedy pan Pessymowski się urodził o 
tein nawet od najbliższych jego znajomych do
wiedzieć się nie mogłem. On sam nie lubił mó
wić nigdy o tem ; zapytany pomijał ten przed
miot dyskretnern milczeniem, pozwalając cieka
wym robić przypuszczenia, że się może nie ro
dził wcale, jeno jak Minerwa wytrysnął odrazu 
z Jowiszowej głowy w angieiskim surducie, z czar
ną, krótkostrzjżoną czupryną, która połyskiwała 
jak krecie futerko na jego głowie, z poważnym 
marsem na wyniosłem czole i wydętemi dumnie 
ustami.

Nie mogłem się także dowiedzieć, do których 
szkół uczęszczał. Z tego, co mówił, wnosićby 
można, że nietylko szkoły kończył, ale był na 
kilku uniwersytetach, że studyował specjalnie i 
medycynę i astronomię i politykę i historyę i

Pessymowskieh, a z którym w szczególności po- gownice wszystkich profesorów , których pogar
znajomię szanownych czytelników w następnym dliwie nazywał Kbesami. Ale właśnie dlatego u- 1
rozdziale. ważal sobie za ubliżenie składać egzamina przed.

takimi ciemięgami, hebesami, z których żaden 
II. nie był godzien rozwiązać rzemyki u trzewika

jego.
W skutek tej wysokiej ambicyi pan Dezydery 

nie zajmował w społeczeństwie żadnego stanowi
ska, odpowiedniego swoim zdolnościom i poprze 
stawał na skromnym tytule właściciela dwupię
trowej kamieniczki, która mu się dostała w spu- 
ściżnie po jakimś stryju, czy wuju , starym ja
kimś proboszczu.
-y Kamieniczka to była nieduża, brudna, obdarta, 
nie mająca prawie żadnego porządnego mieszka
nia, tylko mnóstwo kletek, zakamarków, maleń
kich izbeczek, do których trzeba było się dosta
wać przez jakieś ciemne sionki, koszławe schody 
z poręczami bez balasek. Mieszkania te były ni
by tanie, bo po ośm, dziesięć reńskich od izdeb
ki; ale tych izdebek, przepierzanek narobiono 
tyle. bo i w oficynach i dc poddaszu i między 
piętrami, że przynosiły bUe stosunkowo lepszy 
dochód, niż niejedna większa i okazała kamie
nica.

prawo i filozofię i ekonomię, bo o wszystkich)) Lokatorzy byli to przeważnie podupadli rze
tych umiejętnościach wyrażał się z wielką stano 
wczoscią i pewnością siebie. Nie było takiej umie
jętności, na którejby się nie znał.

Rozumie ‘ ię, że człowiek z taką głową, z ta
ką wiedzą, powinienby w wieku, w którym go 
pognałem —  a miał wtedy koło czterdziestu, — 
być co najmniej profesorem uniwersytetu, lub 
piastować jaki wysoki urząd, gdyby do zdobycir 
sobie takiego stanowiska nie w.magano egz&mi-

mieślnicy, urzędnicy niższych klas, szwaczki 
jakaś akuszerka, która zajmowała najobszerniejszy 
lokal na dole i miała przy Oobie tyle kuzynek, 
że to było aż podejrzanein. Pan Dezydery iedua* ; 
zdawał się nie zwracać na to uwagi, — i cale go 
to nie obchodziło, co robią jego lokatorowie, by
leby mu płacili regularnie i nie wymagali od 
niego żadnych reperacyi. bo zasadą jego było 
brać wiele a dawać mało.

Niech Bóg broni, żeby mu który lokator na 
czas nie uiścił się z zapłatą. Na tym punkcie był 
nieubłagany, nie pomogły łzy, prośby, —  zdarza- r  
ło się nieraz, że nędzarz,/ w zimie z dziećmi wy
rzucał na ulicę, gay nie mieli czem płacić, a ro
bił to z zasady, r>z. aby ludzi przyzwyczaić do 
rzetelności i punktualności, b o , — jak mówił, —  
brak słowności i punktualności n nas stał się pra
wie wadą narodową, storą koniecznie należy wy
korzenić, —  a powtóre, nędzarzy uważał zaklę
snę społeczną, mnożenie się ich za szkodliwe i 
dla tego bez skrupułu sumienia przęśli dowa. nę
dzarzy, aby ich wytępić tak, jak się tępi szćźu- 
ry, karakony i tym podobne stworzenia.

Powiadano mi, że pat Dezydery oprócz kamie
nicy miał także żonę i dzieci, ale tego spraw
dzić nie m ogłem , bom go nigdy nie widzia.* w 
gronie rodziny, zawsze i wszędzie samego.

. . przyszedł do jego mieszkania
w jakimś interesie i wspólnie z nim wychodziłem 
potem na miasto, jakaś rumian? buzia z czarne- 
mi, bfyszczącemi oczkami wychyliłf się i  kuchni 
i spytała:

—  Dezyderciu! prędko wrócisz? —  ale, czy 
to była żona, czy córka. czy kuzynka jaka—  nie 
wiem, —  a pan Dezydery nie raczył mnie obja
śnić, uważałem nawet, żc był niekontent z po- 
,awienia się tej twarzyczki w mojej obecności, 
bo nie lubił wtajemniczać obcych w arkana swego 
prywatnego życia. Chciał być znanym tylko jako 
człowiek publiczny i dla tego większą część dnia 
przepędzał zwyczajem starożytnych Rzymian 
Greków — na fi>rum —  w miejscach publicz
nych, o czem będzie w następnym rozdziale.

(C. d. n.)

-  —
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żoną ma być następnie koronie, odbędzie sie nie
bawem, jak donosi Diło, „ z j a z d  p a t r y o t ó w  
r u s k i c h *  we Lwowie. Diło przypomina przy 
tej sposobności rządowi spr iwę ‘ ruską i oświad
cza, że wymaga ona szybkiego załatwienia. Nie 
przesądzając toku obrad ni treści przemówień patryo
tów ruskich na owym zjeździć, ośmielimy się 
wyrazić nadzieję, ie  ruscy przywódcy narodowi 
z większym taktem, fliz tego niejednokrotnie na 
wiecach ludowych dali dowody i z większą roz
wagą polityczną pokierują tym razem obradami. 
Przeciwno wiecom i ziazdom ruskim nie tylko 
w z a s a d z i e  n.c nie mamy do zarzucenia, a to 
zarówno wych idząc z poczucia swobody konsty
tucyjnej, jak hołdując zasadzie równouprawnienia, 
lecz rtdzibyśmy, aby zjazdy i wiece takie odby
wać się mogły u nas takie. Zebrania tego rodzaju, 
sterowane uczciwą a wprawną ręką, są najlepszą 
szkolą polityczną dla szerszyeh mas ludu. Niech
że więc lud ruski dojrzewa politycznie, niech 
przychodzi do świadomości swej godności oby
watelskiej, lecz niech szkoła ta, jaką dlań różni 
otwierają „patryoci*, nie wszczepia weń zarze
wi. nieprzejednanej nienawiści do Polaków, kto 
rycfa zwykło się tym .uczniom" przedstawiać, 
jaku sprawców wszystkiego tego nawet, co rów
nym c ięzarem obie przytłacza narodowości. Do
chodzi do tego, że w wyobrażeniu Rusinów rząd 
a Polacy to jedno i to samo, że nieświadom rze
czy chłop ru8ai dojdzie z czasem do fałszywego 
przeświadczenia, że byłohy mu bardzo dobrze na 
tym bożym swiecie, gdyby tylko Lachów me 
było! A przecież za wyobrażenia i pojęcia tego 
rodzaju odpowiedzialni ledynie i wyłącznie wobec 
sądu współczesnych i przyszłych pokoleń będą 
owi twórcy dzisiejszej politycznej szkoły ruskiej. 
Zobaczymy, — jakie dawać będą ludowi nauki 
na zapowiedzianym przez DH „zjeździ* patryo
tów ruskich*.

7  Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

przyjęty został projekt ustawy o kreowaniu po
sad w i c e p r e z e s ó w  r a d  s z k o l n y c h  we 
Wiedniu, Dradze i we Lwuwie, bez dyskusyi w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Przy rozprawie szcze
gółowe] nad ustawą o odszkodowania dla niewin 
nie zasądzonych wystąpił pos. P i n i ń s k i z po
prawką przy §. j ,  wyklucza|ąc opiekę prawną 
nad oskarżonym polezas śledzrwa. Wniosek ten 
został odrzucony, poczem uchwalono pierwszych 
pięć paragrafów dotyczącej ustawy.

Pod komec posiedzenia interpelow i  V a s z a t y 
prezydenta o postawienie na porządku dziennym 
jednegu z najbliższych posiedzeń wniosku jego o 
zmianę §. 3 ustawy prasowej to do pozwoleni i 
na sprzedaż dzienników politycznych. Żądanie 
Vaszat,y’ego ujął prezydent S m o l k a  we formę 
wniusku i poddał pod głosowanie, przv któr*m 
jednak wniosek ten upadł równą ilością głosów 
pro i contra.

W tym tygodniu odbędzie Izba poselska je 
szcze tylko jedno posiedzenie, w piątek, aby zo
stawić komisyi budżetowej czas do załatwienia się 
z preliminarzem budżetowym. Przed feryaini 
świateczuemi, które trwać mają do 17 kwietnia, 
ukończyć się ma rozprawa ogoina nad budżetem, 
której początek zapowiadają na 21 b. m.

Prsettlemie gabinetowe t,a Węgrzech.
Pester Lloyd, zaręczając za prawdziwość sWych 

.półurzędowych* doniesień, zamieszcza we wczo
rajszym numerze o przesileniu gabinetowem na- 
stępmące wiadomości:

Kwestyę, k t o  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  T i s z y ,  
uważać można dzisiaj za rozwiązaną i z całą pe
wnością oświadczyć można, że będzie nim do
tychczasowy minister romictwa hr Juliusz S z a- 
p a r y Na wczorajszej audyencyi Tiszy, Szapa- 
ryego i Csakyego u cesarza, usunięto reszię mo
żliwych skrupułów, które dotyczyły przyszłego 
stosunkii prezydenta gabinetu do Tiszy, iako przy
wódcy stronnictwa liberalnego. Rozchodzi się o 
to, aby przyszły gabinet ukazał się s t ał y m. nie 
przemijającym, a warunkiem tego było dokładne 
porozumienie się Szaparyego z Tiszą we wszvst- 
kich punktach zasadniczych. . P o r o z u m i e n i e  
to, —  pisze Pest. LI. — n a s t ą p i ł o  o b e c 
ni  e i to w sposób dla obu stron zadowalniający, 
a tern samem hr. Szapar;, wsparty liberalną wię
kszością Izby poselskiej i w serdecznem porozu
mieniu z najwybitniejszym członkiem tego stron
nictwa, o t r z y m u j e  m i s y ę  u t w o r z e n i a  
n o w e g o  g a b i n e t u ,  który, choćby wszystkie 
kwestye personalnej natury w pierwszej chwili 
załatwione nie zostały, na w«zelki sposób w tym 
jeszcze tygodniu przedstawi się w parlamencie!*

W ailszym ciągu zapewnia Pest. Ll., że na 
razie rozchodzi się o wybjr osobistości w miej
sce hr. Gezy T e l e k i e g o ,  dotychczasowego mi
nistra spraw wewnętrznych, który stanowczo 
wraz l I *Li wyjtępuje z gabinetu. Następcą je
go będzie wedle Pest. U  nadżupan z Preszbur- 
ga, hr. Józef Z i c h y .  Tekę ministerstwa rolnic
twa , którą dzierżył Sza^ary, objąć ma wybitniej
sza jakaś osobistość z S i e d m i o g r o d u ,  aby i 
ten kraj reprezentowany był w gabinecie

Wreszcie stara się Pest. IA. w dłuższym wy, 
wodzie zaprzeczyć wszelkim wieściom o rzeko
mych zmianach w dotychczasowym systemie rzą
du na Węgrzech. Partya liberalna dotkniętą zo
stała boleśnie dymisyą Tiszy , lecz nie zachwiało 
to jei egzy3tencyi, gdyż Szapary duszą i ciałem 
do niej należy.

Z  N>etn*eć
Półurzędowa prasa niemiecka z wielkiein zado

woleniem obwieszcza światu usunięcie przesilenia 
kauclerskiego. Dzisiaj, po rozwiązania przesilenia 
przyznają dzienniki kanclerskie, że przesilenie i- 
stoinii istniało i odnosiło się nietylko do prezy- 
dyum pruskiego ministerstwa, lecz i do urzędn 
kanclerskiego. Główną zasługę w usunięciu prze
silenia przypisują dzienniki wielkiemu księciu ba- 
deńskiemu, który bawi obecnie w Berlinie i miał 
oddziałać w sposób pojednawczy. Jak wiadomo, 
przy podniesieniu kwestyi ustąpienia księca Bis- 
marka poruszono zarazem myśl podział i atrybu- 
eyj kanclerza niem eckiego pomiędzy kilku- odpo
wiedzialnych ministrów. Otóż według Szhles. Ztg. 
książęta niemieccy oświadczyli sie stanowczo 
przeciwko zm; m e konstytucji cesarstwa niemie
ckiego.

Cesarz odbył w sobotę długą naradę z księ
ciem Bismarldem. Zaraz potem otrzymał minister 
B o e t t i c h e r  order czarnego orła, uważany w 
Prusach za najwyższe odznaczenie.

P. Boetticher zastępował zawsze w parlamen
cie socyalno-polityczue projekla rządu i jest za
stępcą kanclerza. Po przyjęciu prze/, parlament 
ustawy o zabezpieczeniu robotników pojawiła się 
wiadomość, że Boettichera ma spotkać wysokie 
odznaczenie ze strony cesarza. Pisma niem ieckie  
uważają, że stało się temu zadość prz^z udziele
nie mu tego orderu w rocznicę śmierci cesarza 
Wilhelma I który się sprawami socyalno-polity- 
cznemi w ostatnim czasie zajmował. Niektóre 
pisma zaś uważają, że odznaczenie to zastępcy 
kanclerza jest oznaką, że w bliskim czasie spotka 
go jeszcze większe. P. Boetticher cieszy się 
wzdędną sympatyą u wszystkich stronnictw.

Do orderu doręczył cesarz własnoręczne pismo, 
w którem ponownie zaznaczył iż postauawia 
wytrwać na raz obranej drodze ustawodawstwa 
socyaluo-polityczuego.

iśa konferencyę do Berlina powołało pruskie 
ministerstwo handln i przemysłu radców prze
mysłowych i inspektorów fabrycznych z Berlina, 
Wrocławia, Magdeburga, Dortmundu i Dysel 
durfu

W dobrze poi iformowanych kołach berliń
skich zapewniają, że cesarz W i l h e l m  f o r 
ma l n i e  z a p r o s i ł  p a p i e ż a ,  b y  p r z y s ł a ł  
s w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  na k o n f e r e n 
c y ę  b e r l i ń s k ą .

Z soboru pruskiego.
Komitet wyborczy miejskij w Poznaniu zwołał 

w dniu 10 b. m. zgromadzenie wyborców miasta 
Poznania dla zdania sprawy z swych czynności 
podczas ostatnich wyborów do parlamentu. Zgro
madzeniu przewoduiczył p. Pr D o b r o w o l s k i ,  
redaktor Dz Pozn. Po odczj,aniu sprawozdania 
przez sekretarza komitetu, dra M. K a n t e c k i e- 
g  o, wniósł p. J. A n d r z e j e w s k i  rezolucyę z 
podziękowaniem dla wszystkich ktimitetów wy
borczych , mężów zaufania i dobrowolnych współ
pracowników , którzy się do pomyślnego rezulta
tu wyborów działaniem swojem przyczynili.

Najważnieiszem atoli było przemówienie pana 
Pr. D o b r o w o l s k i e g o .  Dał on ogólny, a czy
telnikom naszym w znacznej części znany, po
gląd na wynik akcyi wyborczej, stwierdził, że od 
ostatnich wyborów przybyło nam 33.326 głosów 
i z ubolewaniem wspomniał, że nie wszyscy Po
lacy mogli oddawać głosy na narodowyeh kandyda
tom, z powodu nacisku pracodawców niemieckich. 
W dalszym ciągu zwrócił p. D. uwagę zgroma
dzonych na wybory w Prusiecb zachodnich, pod
niósł patryotyzin mieszkańców Warmii i zakoń
czył ten ustęp okrzykiem: Niech żyją Warmiacy! 
co zebrani po trzykroć powtórzyli. Jedyną ciem
ną stroną akcyi wyborczej było głosowanie w 
mieście Poznaniu, gdyż przyrostem głosów wca
le poszczycić się nie możemy. Przyczvn tego 
zjawiska nie należy szukać w działaniu komitetu; 
komitet spełnił swoją pnwinuość, spełnili ją prze
ważnie i wyborcy. .Znaleźli się jednak i mniej 
gorliwi i, smutno wyznać, że znalazła się. acz
kolwiek szczupła liczba takieb z pomiędzy inteli- 
gencyi, która powinna przedewszystkiem dobrym 
świecić przykładem. Ubolewać też należy, że nie
którzy usunęli się od pracy, którym powierzone 
były urzędy ławników*. Wypowiedziawszy te go
rzkie słowa prawdy swoim, zwrócił się psn D, 
przeciw soeyalistom, którzy w agliacyi swojej tak 
w °oznaniu, jak i w Ostrowie niegodziwych uży
wali środkow, posługując się kłamstwem i o- 
szczerstwem. Pięana i jędrna mowa p. Dobrowol
skiego wywołała obszerną dyskusyę, w której 
podnoszono rozmaite nadużycia urzęduików ma
gistrackich i staw.ano wnioski w celu ułatwienia 
akcyi komitetu wyborczego na przyszłość. Po 
sólwowaniu zebrania powiadomił jeszcze p. Do
browolski zgromadzonych, że utworzył się komi
tet dla głodem dotkniętych mieszkańców Galicyi 
i we/wał wszystkich, aby składkami starali się 
biaciom naszym w Galicyi glud cierpiącym przyjść 
w pomoc.

Z  Paryża.
■Na innem miejscu zamieszczamy w dzisiejszym 

numerze korespondencję z Paryża, zawierającą 
kiika charakterystycznych szczegółów, dotyczą
cych uwięzienia młodego księcia Orleanu i wystą
pienia z gabinetu ministra Constansa. Tutaj nad
mienić nam tylko wypada, że późniejsze wypad
ki których korespoudent nie mógł uwzględnić, 
wykazały istotnie, obok osobistych powodów, 
głębsze polityczue zuaczenie dymisyi Constansa. 
Już w sprawie ks/ęcie Orleanu kierował się rząd 
poniekąd życzeniem źy wołów radykalnych, a wszy
stko, co potem nastąpiło, zwłaszcza zaś powołanie 
radykała Bourgeois na następcę Constansa pa
miętna mowa nowego ministra, kreśląca program 
dość wyraźnie zbliżony do radykalnego, oświad
czenia dep. C l e m e n c e a u ,  stwierdzające tę 
zmianę; wszystko to dowodzi, że Constans ustą
pił ze swego stanowiska, jako reprezentant pro 
gramu umiarkowanego, usunięty falą wzrastające
go wpływu radykalistów.

Francuska Rada ministrów zamianowała osta
tecznie delegatów, którzy reprezentować będą 
Fraucyę na konfereneyi berlińskiej: senatora Ju
liusza S i m o n a ,  senatora T o 1 a i n a , general
nego inspektora górniczego L in  d e r  a i mecha
niki. D e l a h a y e ’a. Delegatom dodani będą nadto 
fachowi pomocnicy, których niebawem zamia
nuje rząd w porozumieniu z wybranymi delega
tami.

Według doniesień dzienników paryskich, u- 
chwaliła Izba oskarżeń, ażeby w sprawie Gotn- 
pioir i  Escompfi i Sonet* des Jtletaux nie wcią 
gać oprócz czterech członków rady administracyj
nej, żadnych oskarżonych, skutkiem czego od
rzuconą została prośba akcyonaryuszów o rozsze
rzenie procesu.

Serbska Rada sianu.
Na ostatniein posiedzeniu skupczynj serbskiej 

dokonano aktu wyborczego do Rady stanu w spo
sób mniej-więcej zadowalniający tak dla radykal
nej większości reprezeutacyi serbskiej, jak i dla 
regenoyi. W ten sposób załatwiono kwestyę, po
łączoną z wielu trudnościami i usunięto przesile
nie gabinetowe. Wiadomo, jak trudnym był dc 
osiągnięcia kompromis w tej spraw ie pomiędzy 
radykalną większością skupczyny a liberalną re- 
gencyą. Partya radykalna, powołując się na swą 
popularność w kraju i przewagę w skupczynie, 
domagała się 14 krzeseł w Radzie stanu, pozo
stawiając dwa tylko dla liberałów; tymczasem 
regeacya zaledwie zgodziła się na to, żeby ofia
rować radykałom 9 krzeseł. Wreszcie radykałe

minister Tauszanowicz zaproponował kompromis 
tego rodzaju, by radykali otrzymali do Rady sta
nu 10 mandatów, a pozostałe 6 przeznaczono dla 
liberalnej opozycyi W klubie radykalnym wyda
ło się to zbyt wielkiem ustępstwem i wywołało 
niechęć dla rzącru, skutkiem czego Tauszanowicz 
zmuszony był podać się ao dymisyi. Tak więc 
do nieporozuraienii pomiędzy regencją a skup- 
czyną dołączyło się przesilenie nnnisteryalne.

Otóż wczorajszy wybór kendyaatów usunął je
dno i drugie. Jak wiadomo z telegramów, skup- 
czyna wybrała w liczbie ośmiu kandydatów' re- 
gencyi trzech radykałów: generała Sawę Gr u i -  
c s a obecnego ministra spraw zt wnętrznych, dra 
Y u i c s a, ministra skarmi i dra D o k i c s a, wy
chowawcę młodego króla; dalej czterech libera
łów : Bocskoyicza, Jovanowicza, Wasiliewicza i 
Gołubowicza, oraz jednego kandydata neutralne
go dra Mikołaja Kristicza.

Następnie wybrała skupczyna 16 kandydatów, 
którzy mają być przedstawieni regencji, mianowi
cie 15 radykałów i 1 liberała byłem  ministra 
A v a k u m o w i c s a ,  który zrzeka się wprawdzie 
tego mandatu, ale miejsce jego obejmie zapewne 
inny liberał.

Ż zestawienia powyższych lic/.b wynika, że 
stosunek głosów w nowej Radzie stanu tak się 
przedstawia: 10 członków z partyi radykalnej, 5 
liberałów i 1 członejf^neutralny. Obie strony, jak
kolwiek każda rościła dalej idące pretensye, zga
dzają się bez oporu na ten wynik, ze względów 
oportunistycznych, ponieważ chodzi o to, ażeby 
w obecnych warunk&ch uniknąć zarówno zmiany 
gabinetu, jak i rozwiązania skupczyny. Wobec 
obustronuęj ugody Tauszauowicz cofnął swą dy- 
misyę, przez co przesilenie ministeryalne zo tało 
usunięte, zresztą i tak nastąpi częściowa rekon
strukcja gabinetu, gdyż z powodu braku ukwali- 
fikowanycb kandydatów (mających za sobą dzie
sięć lat służby państwowej) częśc ministrów wej
dzie w skład Rady etanu.

Kronika.
K r a k ó w , 13 marca.

Pomoc dla ludu. Wskutek odezwy lwowskiego 
Towarzystwa Oszczędności kobiet, wystosowanej do 
niewiast polskich na Śląsku, aby i one zajęły s>ę 
zbieraniem składek dla ludu wiejskiego w Galicyi, 
dotkniętego klęską posuchy i nieurodzaj!., zebrano 
148 złr. 45 ct. Kwota ta już odesłaną została do 
Lwowa. „Pieniądze te —  pisze p. Janowa Ciencia- 
łowa —  zostały zebrane przez pp.: Brzeską i Bie
lo wiocką w Cieszynie 106 złr. 65 ct., Janową Gląj- 
earową w Sibicy 28 złr. 45 ct., Jędrzejowa Fol
warczną w Mostach 4 złr. 50 ct., Pawłową Pela-
rową w Mistrzcwicach 4 złr 95 ct., Adamową Cien-
ciałową w Koniakowie 3 złr. 90 ct. Składki dalej
zbieramy i prześlemj znów w kwietniu co uzbie
ramy".

Z Warszawy otrzymam Towarzystwo Oszczędno
ści kobiet bardzo piękne wyroby ręczDe kobiece na 
bazar, który niezadługo urządzony zostanie.

Do prezydyum magistratu we Lwowie, jak donosi 
K uryer Lwowski, nadchodzą już szkice, obrazy i 
rzeźby naszych a-tysiow, przeznaczone na wystawę 
i wentę dla pomnożenia funduszów zapomogowyoh. 
Siemiradzki przysłał z Rzymu prześliczny krajobraz 
olejny mistrzowskiego pędzla swojego; Juliusz Kos
sak akw arelę, uchwyconą żywcem z teraźniejszej nę
dzy galicyjskiej: Krajobraz śniegiem zawiany, w dali 
za wioską widać cmentarzysko końskie, a przodem 
upiór chałatowy, siedzący na wygłodzonej szkapie, 
ciągnie za sobą dwie mne na ową rzeźnię. Z boku 
wrona pożądliwie spekDlnje na żer świeży. Obrazek 
przejmuje dreszczem widza.

Książę biskup Dunajewski wczoraj wieczór wy
jechał' do Lwowa

Odczyt pani Maryi Konopnickiej, zapowiedziany 
na piątek w bieżącym tygodniu na rzecz Towarzy- 
rtwa kolonij wakacyjnych, w szerokich sferach na 
szego miasta, jak łatwo można było przewidzieć, bu
dzi powszechne zainteresowanie. Sprzedaż biletów w 
księgarni p. Krzyżanowskiego postępuje tak raźno, iż 
zdaje się sala obrad. Rady miejskiej za szczupłą bę
dzie dla pomieszczenia wszystkich słuchaczy.

Dyrekcya policyi w Krakowie zaządała podobno 
od prelegentki przedłożenia tekstn, zapowiedzianego 
odczytu, chociaż temat „o Mickiewiczow»kiej odzie 
do młodości" jest chyba czysto literackim.

Akademicki komitet głodowy, obrawszy na pierw- 
szem posiedzeniu przewodniczącym, akad. Fr. Ksaw. 
Sękiewieza, uchwalił działalność swą roznocząć od 
następujących czynność :

1) Połąezyć się z komitetem obywatelskim w 
charakterze filii tegoż komitetu i wydelegować do 
niego ze swojego grona dwóch akademików.

2 ) W ydać na dochód głodem dotkniętych „J e 
dnodniówkę akademicką".

3) Urządzić na ten sam cel wieczorek muzykalno- 
wokalny ku uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego, 
a do komitetu wieczorkowego zaprosić grono oby 
wateli.

4) Wydelegować kilku członków do Stryja, w ce
lu urządzenia tamże podobnego wieczorku.

Współudział w komitecie wieczorkowym przyjąć 
raczyli pp.: Miłaszf wski przewodniczący, dr. Asnyk, 
dr. Hajdukiewicz, Kaczmarski, Kiermasz , Kotarski, 
Rudnicki, Stachurski, Zarachowicz, dr. Ziembiński, 
Żółtowski. Z akademików w rkład komitetu weszli: 
Breiter, Kozłowski, Lewicki, Sękiewicz, Siedlecki, 
Suesser, Wąsowicz.

Wieczorek odbędzie się dnia 21 b. m. w sali strze
leckiej o godz. 7 wieczorem. Ze względu na cha
rakter Drywatny wieezorku, wstęp tylko za zapro
szeniami, po które zgłaszać zię należy do sklepn p. 
Ridnickieg# w hotelu Drezdeńskim. Komitet zape
wnił sobie współudział czynny na wieczorku pierw
szorzędnych sił naszego miasta.

Z uniwersytetu. Pp- Feliks Bielewicz, rodem z 
Gorlic, i Jan ZbieguiewPz, rodem z Krzywczy w Ga
licyi, otrzymał, dziś na tutejszym uniwersytecie sto
pień doktora wszech nauk lekarskich.

Dworzec kolejowy w Krakowie. Temi dniami 
domagano się w Radzie państwa rozszerzenia wspa
niałego dworca kolei Północnej w Wiedniu. Wsku
tek tego nasuwa się pytanie, co słychać z projekto
waną niegdyś budową dworca kolei Północnej w 
Krakowie, tak dawno niezbędnie potrzebującego roz
szerzenia i ulepszenia. Dotąd sprawa ta nie przed
stawia się jako rozpoczęta.

Obcy, przejeżdżający przez Kraków, nabierają naj
gorszej opinii e mieście, widząe nasz dworzec kole
jowy w całym majestacie brudu i niewygód. Hala 
okepcona, okna częściowo od wiatru powyrywane,

filary, gzymsy i ściany obdarte z tynku, ze śladami 
wody, przeciekającej przez dach. Kawałek peronu, 
wykładanego sztucznym kamieniem, w zimie śnski, 
w lecie z kurzem w rowzacn, zmieniającym się w 
gr/.ęskie błoto, — dalej kawałek stałego peronu, u- 
łożony z desek pochyło, wreszcie ku końcowi wy
żej kawałek asfaltowany.

Wyjście z dworca tamowane bywa zazwyczaj przez 
straż akcyzową miejską, która nie ma sali rewizyj
nej i zmuszona jest w sieni wychodowej rewizye 
odbywać. Sale dla gości brudne, do tego po ścia
nach przy wielkim deszczu woda spływa. Tylko je
dna sala restauracyjna, również jedna sala I klasy 
i w środku o jednem oknie od placu i o jednem 
oknie od peronu izdeoka podługowata. Miejsca ustę
powe, tui przy drzwiach wchodowych do sali restau
racyjnej, oddawna domagają się kontroli sanitarnej. 
Kasa III klasy, przy której sprzedają bilety pocią
gów do Galicyi, nie otoczona stolikiem i-poręczą, 
wskutek czego przy wielkim ruchu osobowym lu
dzie prawie omd'ewają ze ścisku i nie mogą się 
ani dostać, ani wyaostać od kasy.

Plac kolejowy, na którym przez t-.ałą zimę i je
szcze obecnie leżą kupy błota, gnoju i śmieci, w le
cie przy posusze pokryty bywa całemi dniami ku
rzem, bo nie jest brukowany, ani czyszczony odpo
wiednio.

Upomniećby się zatem należało o usunięcie tych 
niedogodności i zdrowiu szkodliwych zaniedbań ko
lei Północnej — jeżeli nie se względu na wygodę 
mieszkańców Krakowa, te przynajmniej ze względu 
na opinię oocych przejezdnych, których mamy za
chęcać do przybywania do miasta.

Tak samo powinna kolej wielkie swoje magazyny, 
leżące prawie w samem mieście, pokryć dachami 
ogniotrwałemi ze względn na bezpieczeństwo publi
czne, oraz dla upiększenia ulicy Warszawskiej. —  
W miejsce parkanu z desek możnaby chyba posta
wić parkan murowany, lnb sztachety. —  Władze 
miejskie zajmą się chyba staraniami o usunięcie 
wykazaDegc złego, zarząd kolei Półnoenej bowiem 
niemniej ściśle powinien wykonywać zarządzenia, jak 
ogó? prywatnych właścicieli domów w mieście.

Zapomogi. Z odsetek od fundacyi uprzyw galic. 
akcyjnego Banku hipotecznegc we Lwowie dla rze
mieślników krakowskich, udzielił prezydent m. Kra
kowa zapomogi Aleksandrowi Kalczyńskiemu, maj
strowi krawieckiemu i Adamowi Staszczykowi, maj
strowi ślusarskiemu

Egzamin dla służby technicznej przy zarządzie 
lasów państwowych, który odbywał się corocznie w 
miesiącu kwietniu, — w roku bieżącym odbywać się 
będzie dwa razy t. j. w kwietniu i październiku,—  
od roku 1891 zaś każ lego roku w miesiącu pa
ździerniku. Podania, zaopatrzone potrzebnemi dowo
dami o przypuszczenie do tego egzaminu, mają być 
wnoszone dc ministeryura rolnictwa najdalej do dnia 
31 lipca każdego roku.

Niemczyzna. Nadesłano nam torebkę papierową 
i etykietę z następująceiiii napisami: „Produeten- 
Geschdft d ‘8 Philipp Aleznndrowite Podgórze 
bci Krakau" i „ Kań'tugaer Dessertkdse".

Ze Śląska. Gwiazdka Cieszyńska donosi: W so
botę dnia 1 marca odbyło się przy bardzo licznym 
współudziale walne zgromadzenie Towarzystwa rol
niczego w Cieszynie. W ślicznej mowie wstępnej pre
zes Jerzy Cieńciala zaznaczył, że Towarzystwo roz
wija siej pomyślnie , liczy bowiem przeszło 380 człon
ków, podczas gdy filialne Towarzystwo opawski* 
(niemieckie) liczy tylko 197 członków, pomiędzy 
tymi zaś zaledwie 20 gospodarzy. Po odczytaniu 
sprawozdania za rok ubiegły, uchwaleniu prelimina
rza na r. 1890, przystąpiono do zmiany statutu w 
tym kierunku, aby w każdej gminie mogły się two
rzyć Kółka Tow. rolniczego. Następnie Jan Biedroń, 
sekretarz Tow. miał odczyt pod tytułem „Jak sobie 
gospodarze radzić mają wobec braku ściółki." Od
czyt ten wyjdzie drukiem jaso druga książeczka 
,10-centowa Czytelni roiniczej.* Rocznie 12 książe
czek tego wydawnictwa kosztuje 1 złr. 20 ct. —  
Adres: Biuro Towarzystwa rolniczego w Cieszynie. 
Treść oaczytu wywołała żywe rozprawy. Do uowege 
wydziału zostali wybrani: Jerzy Cieńciała, Paweł 
Cieńciała, Jerzy Teper, Grycz z Łyżbic, Pończa, 
Drórd, Jan Biedroń, Buzea, Fr. Górniak, Stonawski, 
Adam Sikora z Nawaia, Pszczółka, Rymorz, Zaleski 
z Puńcowa. Na zakończenie przemówił prezes Jerzy 
Cieńciała w ten sposób: „Dziękując wam za tak 
liczny udział w obradach, cieszę się z tego niewy
mownie, że pojmując swoje stauowisko, tak Iicznem 
przybyciem udowodniliście, że i polski chłop pra
gnie dążyć naprzód, praguie postępować i postępuję 
w rolnictwie i dorównuje pod tym względem Niem
com. Tylko więcej takiej pracy, więcej zgromadzeń, 
więcej narad nad wspólnemi potrzebami — a lud 
polski na Śląsku raz na Bwoich nogach samodziel
nie stanie." Po zgromadzeniu odbyło się losowanie 
przedmiotów pomiędzy uczestników, tas że każdy 
zaniósł do tomu jakąś pamiątkę, czy to książkę, 
czy przedmiot potrzebny w gospodarstwie.

Z teatrów zagranicznych. W Odeonie w Pa
ryżu wystawiono z wielką starannością i nakładem 
wiekopomne dzieło Goethego: „Egmonta", w prze
kładzie francuskim. Publiczność słuchała z nama
szczeniem i uwagą, a sztusa otrzymała w zupałno- 
ści tak zwane succes , nie utrzyma się je
dnał na czas dłuższy w repertuarzu, inne zaś tea- 
tra nie mogą sobie pozwolić tej kosztownej i ryzy
kownej próby.

Teatr Rćnnaissance ucieszył ludek paryski nową 
farsą pod tytułem „Starzy mężowie" (L  s vieux 
mntts). Autoram jej jest p. Antoni Mars, jeden ze 
spółki literackiej, która napisała „Niespodzianki roz
wodowe", ciesząca się wszędzie mezwykłem powo
dzeniem. Treść nowej tej, n.ezbyt ndanej sztuki, ma 
być nad wszelki wyraz pieprzną i fantastycznie nie
logiczną.

W teatrze Dejazet wystawiono niedawno wesołą 
farsę Leona Goudibot, pod tyiułem „ Course aux 
jupons‘  (Pog jń za spódniczkami). Sztuka ta, grani- 
eząea czasami ze sferą komedyt zyskała sobie wstę
pnym bojem poklask rozbawionej publiczności, a na
wet uznania krytyki. Sarcey podnosi w nader po
chlebnych słowach humor, werwę, pewność i śmia
łość kreślonych sytuacyj, przepowiadając zarazem 
młodemu autorowi świetną w przyszłości karyerę 
komedyopisarską. Bohaterami tego utworu są dwaj 
młodzi ludzie, trawiący czas na ciągłych romansach, 
gdy w końcu jednak jeden z nich żeni się z piękną 
i młodą panną, przekonywa się, że nie masz szczę
ścia, jak w małżeństwie. Powodzenie tej sztuki zdaje 
się mieć źródło głównie w zręcznie i subtelnie kra 
ćlonycb sytuacyach, bo sam temat chyoa ni* nowy.

Dzienniki paryskie donoszą, iż rodak nasz Józef 
W i e n i a w s k i  zapowiedział w stolicy nadsekwań- 
■kiej dwa koncerta, które prawdopodobnie dobrze

wypadną, bo artysta nasz cieszy się wielkiem uzna
niem i sympatyą u publiczności tamtejszej.

Scena berlińska która jest ognikiem dramatu 
niemieckiego, posługuje się przeważni* sztukami tło- 
maczopemi z języka francuskiego lub szwedzkiego. 
Zwłaszcza Bjórnson zyskał już sobie całe, dość li
czne stronnictwo, jakkolwiek nie brak i zapamięta
łych przeciwników jego i ealistycznych dramatów. 
Z rzeczy oryginalnych wystawiono w ostatnich cza
sach wielki dramat społeczny pod tytułem „Honor" 
SundermanLa. Jest to pierwszy utwór sceniczny 
młodego pisarza, nie zbywa mu też na różnych u- 
sterkaoh, jakkolwiek ogółem biorąc, krytyka wyraża 
się z uznaniem o talencie autora. Wielkiem powo
dzeniem cieszył się też dramat Willbrandta „Hra
bia Waldemar", znany polskiej publiczności z tłó- 
maezeń.

Spółka autorska Schóntann i Older puszcza w 
świat jeden po drugim dramata małomieszczańskie, 
filisterskie, w których schlebiając gustowi pewnej 
cząstki społeczeństw: , systematycznie stara się o- 
śmieszać wszelkie dążenia emancypacyjne kobiet. Ta
ką myślą przewodnią odznacza się niedawno wysta
wiony dramat „Die b< riihmte » « m “ —  a także 
świeżo wiekim sukcesem uwieńczona sztuka „ Die 
Gtiigmfre*. W tej ostatniej przedstawia autor mło
dą niewiastę, niby artystkę, która porzuca skrzypce, 
aby się całkiem zamienić we wzorową Hausfrau, 
bo po za tern nie masz zdaniem autorów, innych 
celów dla kobiety.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
= -  Towarzystwo rybackie odbędzie swe dziesiąte 

walne zgromadzenie w Krakowie dnia 16 bm. o go
dzinie 3 po południu w sali muzeum techn.-prze
mysłowego. Porządek dzienny: Sprawozdanie ze sta
nu i czynności Towarzystwa za czas od dnia 20 
listopada 18s8 dc 15 marca 1890 r. Sprawozdanie 
kasowe za tenże sam c/as. Wybór rewizorów kaso
wych. Wybór prezest i dwn członków zarządu. 
Uchwalenie budżetu na r. 1890. Wnioski zarządu i 
członków

M la a e w a n la . Rada szkolna krajowa zamianowała
iymctaaowego nauczyciela Jana Deubic.iego w Szuzuro- 
wieacb, stałym nauezycielcm szkoły etttowej w Szczuro- 
wiei- ih ; stałego nauczyciela Stanisława Bukewaklego w 
Dorofiowc*, atzrym nauczycielem azkoły etatowej w So- 
roezu ; ai.lego nauczyciela L-idwiLa Skórę skiego w Sta 
romieazczyzme, atałym nauczycielem szkoły etetowsj w 
Kaczar.owie ; yimj ;as iwegi nau.zyei la Michała Doworse- 
ra w Chodoozkowit Małym, stałym nauczycielem szkoły 
etaiowe.' w Raazłowcach; tymozaaowago nauczyciela młod - 
azego Erazma Ostrowskiego w Myślowi*, atałym nauczy 
cielem młodszym zawiadującym azkołą filialną w Mysło
wic ; tymczasową nauczycielkę Kingę Paaiutówaę w Oze- 
latyoaon, ztałą nauczycielką azkoły «‘ »towej w Czelat«- 
caen; tymczasową nauczycielkę młodszą Jadwigę Czer
necką w Brzeianach, stałą nauczycielką młodiLą szoćoio 
klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Brzożanaoh.

S k ł a d k i  n a  d o t k n ię t y c h  k lę s k ą  g ło d o w ą .
Jan Babireeki 1 złr M<«'ya 1 złr., W. D. złr., J. A. 

1 złr., E. M. I złr. Tadzio ^moleńssi 1 złr., Jerzy Smo
leński 1 złr. ?6 ot., T. M. 1 złr., Witold G. I złr. 3d 
ct., Wł. Ask. 1 s ł : R o d s i n a  śp. Sławińskiego 3 złr., S. 
B. 3 złr., sąd delegowany karny złożone przez p Boas> 
Uin berga 5 złr., M. S. I złr., Msu St. 1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

We e z wL r t e L  13 marca: Po raz piąty „W al
ka u byt" (Lu lultz pi>ur la v , dramat w 5 
aktach a ( oasłonaoh A. Daudet’a, przekład Heleny 
Marfiewiczowej.

W t o b o t ę  15 marca: Na dochód Anny Kału
żyńskiej po raz pierwszy „Sierota z Lowood", dra
mat w 4 aktach przez Karolinę Birch Pfeiffer.

Na głodny rok.
i i .

Człowiek w walce z przyrodą.
( Dokońc z eni e ) .

3) Obawa przesycenia ziemi wilgocią zmusza 
do tworzenia odpływów chwilowemu uaamiarcw 
opadów po powierzchni. Z tego samego powodu 
utrzymuje się uprawa zagonowa, przy której 
(prócz innych licznych niekorzyści) tak wiele 
traci się przestrzeni. Ale przy takiem powierz
chnio wem obsuszaniu nietylko że traci się nad
mierną chwilewo wilgoć, któiaby mogła być uży
teczną, ale pozwala się odpływać i tej wilgoci, 
któraby wcale nadmierną nie była, byle mogła 
się zagłębić nie stagmując na powierzchni. Takiemu 
marnowaniu zapobiega inny sposób Oddalenia 
nadmiaru wilgoci, mianowicie d r e n y .  Dreny od
bierają tylko tę wilgoć, która pozostając po nasy
ceniu się kapilarów, jest izeczywiście nadmierną; 
one przyczyniając się do przewietrzania ziemi, 
pozwalają na nagromadzenie takiej ilości wody, 
która w ziemi nieprzewietrzanej byłaby szkodli
wą; one poprawa,ąc przymioty podglebia, pozwa
lają korzeniom rozrosnąć się i zejść niżej dla 
szukania wody w warstwie głębszej. Prócz tego 
czynią zbyteczną uprawę zagonową, a tern samem 
zwiększają użytkową powierzchnię ziemi. -

4) Wilgoć nagromadzoną w ziemi potrzeba sta
rać się w niej utrzymać. Na powierzchni odbywa 
się parowanie. Przez wyschnięcie, warstw wierz
chnich równowaga nasycenia jest zwichniętą. Ka- 
pilary ziemi oddają swą zawartość dla Drzy- 
wrócenia tej równowagi: wilgo : podsiąka ku po
wierzchni, ażeby tu znowu odparować. Leży w 
ręku rolnika to podsiąkanie uczynić intesywnipj- 
szem, lub też je umniejszyć. Dla osiągnięcia pier
wszego celu potrzebuje on tylko zgnieść powierz
chnię za pomocą wałka: warstwa wierzchnia jak 
ściśnięta gąbka przesyca się wtedy wodą w niej 
zawartą, a uadto, następuje w niej zwęzenie na
czyń kapilarnych. Węższe naczynia kapilarne 
podnoszą wilgoć wyżej od szerszych i prócz te
go zdolne są szerszym (niższej warstwy, na którą 
wałek nie oddziaiał) wilgoć odebrać. Przeciwnie 
przez zruszenia i rozluźnienie wierzchniej war
stwy osiągi się przerwauie naczyń kapilarnych; 
podsiąkanie się wstrzymuje, parowanie ogranicza. 
Przeciw tym elementarnym zasadom grzeszy u 
nas przeciętny rolnik nadzwyczaj często. Wałka uży
wa się u nas rzadko i najczęściej całkiem opacz
nie; uważa się go za narzędzie zatrzymujące wil
goć w ziemi. Odwlekając zaś orki głębokie do 
wiosny odbiera się ziemi część nagromadzonej w 
zimie wilgoci, gdyż warstwa poruszona, jakkol
wiek ochrania od parowani* warstwy głębsze, sa
ma jednak łatwiej wysycha,

5) Liczne doświadczenia stwierdziły, że przez



Kr&Ww, 13 Marca 1890.S—  I________________ N  O W  A H E  F  O H M  A. N r. 6 0 . 3

inspirow anie roślin ziemia więcej w tym samym ! 
I^asie utraca wilgoci, niż przez bezpośrednie pa
łowanie, czyli że ziemia pokryta roślinnością prę
dzej wysycha niz goła. Vogel skonstatował na 
'ieini gniii,istej, że w ciągu 108 dni 1 stopa 
kwadratowa powierzchni nagiej utraciła przez pa
kowanie 7044 grm. woay. zasianej owsem 21.692 
&rm„ zasianej pszenicą 20.169 grm. Niektórzy a- 
■hatorowie upatnyą też w tem główne znaczenie 
Igorów dla okolic cierpiących na niedostatek wil
goci, że ziemia ugorająca nagromadza w sobie wil
goć i oddaje ją przzszłej wegelacyi. Pominąwszy 
okoliczność, że u nas przez „ugór" rozumie się 
«zę to ziemię okrytą roślinnością, tylko że rośMn- 
Oością dziką zamiast kulturnej, to i tak racyonal- 
Ua u]>rawa przymiotu ugoru może zastąpić. Przy
toczone jednak doświadczenie uczy czego innego,
4 mianowicie, że ziemia zachwaszczona więcej 
traci wilgoci, bez żadnej dla rolnika korzyści, a- 
niżuli ziemia, która prócz uprawnych żadnych m- 
Jych roślin nie żywi. I znowu racyonalna upra
wa mechaniczna, także i uprawa międzyrzędowa, 
którą siew rzędowy umożliwia, mkazują się środ
kami działającemi pośrednio ku zwiększeniu zapa
su wilgoci w ziem’

Przypatrzmy się teraz jeszcze momentom, od 
których zależy stopień zużywania tego zapasu 
przez wegetacyę.

6) Odrazu zauważyć możemy, że wpływanie 
tia oszczędność w budżecie wodnym rośliny, choć
by i możliwem było, nie jest jednak wskazanem, 
gl yż z oszczędnością pójdzie w parze zmniej
szenie produkcyi. —  Są jednak pewne wyjątki 
od tego prawidła. Burgerstein i Sachs wykazali, 
że z bardziej skoncentrowanych roztworów rośli
na mniejszą ilość wody pobiera i transpiruje ani
żeli z więcej rozszerzonych. Ponieważ pobrana i- 
lość wystarcza do wytworzenia turgoru komórek 
i ponieważ tą mniejszą ilością równa, jeśli nie 
większa ilość pokarmów pobraną zostaje, przeto 
zaoszczędzenie wody w tych warunkach żadnych 
nie przedstawia stron ujemnjch. Przy ubóstwie 
roztworów roślina szafuje z konieczności wodą 
rozrzutnie. „Siła nawozowa roli przyczynia się do 
zaoszczędzenia wilgoci." (P. Sorauer.)

Do nieco odmiennych na pozór wyników do- 
Jzli Lawes i Gilbert. W nadzwyczaj posuszuym 
roku 1870 obsiali oni w Bothamstedt trawami 
trzy równe parcele. Parcela a) pozostała bez na 
wozu. na parceli b) użyto na hektar 448 kg. so
li amonowych na parzeli- c) 600 kg saletry 

chilijskiej. Prócz tego paietle b i c otrzyma
ły jednaki nawóz mjneralny. Zbiory były na
stępujące ■ parcela a) dała 725, b) 3625, c) 7000 
kg. siana.

Badanie ziemi okazało, że wierzchnia warstwa, 
parcel nawożonych była o w icle wilgotniejszą od 
W’ erzchniej warstwy parceli nienawożonej. Z wil
gotnością jednak warstw’ głębszych miała się 
rzecz przeciwnie, rośliny wjrosłe bez nawozu 
wyssał) swemi słabemi i płytkiemi korzeniami 
Warstwę zwierzchnią, silne korzenie roślin nawo
żonych czerpały z głębi. Ogółem spotrzebowały 
one więcej wody. Z tego doświadczenia wynika, 
że przez zasilenie roli nawozem wpływa się na 

: rozwój korzi ni i uzdalnia roślinę do lepszego 
W) zyskania tej małej ilości wody, jaką jej rok 

] posuszuy dostarczyć może. Zresztą i tu relaty
wnie, czyli względnie do wytworzunei masy, ro- 

Aśliny nawożone zużyły niezawodnie mniej wody, 
niż nienawożone.

Ze wszystkiego co powiedziano wyżej wynika, 
ż e  w p ł y w  c z ł o w i e k a  na b i l a n s  w i l g o 
c i  n i e  j e s t  b y n a j m n i e j  l ak  ma ł y ,  j a k b y  
Bię n i e ś w i a d o m e m u  w y d a w a ć  m o g ł o .  
Nim przejdziemy do wyciągnięcia wniosków z 
tego faktu, przejrzymy jeszcze pokrótce inne 
czynniki, wpł) wające na ten bnaus a bardziej już 
od człowieka niezależne.

Każda ziemia zachowuje się inaczej względem 
Wodj Jedna zatrzymuje w sobie wieeej siłę ka
pilarną, inna siłę tę posiada w mniejszym sto
pniu. Jakość podłoża stanowi o głębokości, do 
której Bię woda obniża. Całego zapasu wilgoci 
roślina ziemi nigdy odebrać nie zdoła; a pod 
tym względem ziemie rozmaicie się zachowują. 
R. Heinrich znalazł, że w gruboziarnistym piasku 
rośliny zczyuały więdnąć dopiero wtedy, gdy wil
gotność jego spadła na 1 5%  tej ilości, która po
trzebną była do jego nasycenia, podczas gdy w 
Ziemi torfowej więdnięcie zaczynało się już przy 
49-7% . Leży w tem pewne wyrównanie dyame- 
tralme przeciwnych własności tych ziem: piasku 
zdolnego mało wody zatrzymać i torfu nasycaią- 
c< go się nadmiernie. Prawo to wyjaśnia też oko
liczność, że w roku ubiegłym w kraju naszym
prawie puwszechnie (przy równych zresztą wa
runkach) skonstatowano, że najmniej ucierpiały 
ziemie piaczczyste. o ile nieprzepuszczalne ich 
podłoże nie pozwoliło wilgoci za daleko zapaść
Się. w głębię. W najwyższym stopniu ilość zuży
tej przez roślinę wody zależy od intensywności 
transpiraeyi. Na nią wpływa w pierwszym rzę
dzie czynnik, który w ogólnosei warunkuje paro
wanie, a jest mm względna suchość otaczającej 
atmosfery Ponieważ przj tej sam«»j absolutnej 
^wartości pary wodnej atmosfera jest tem dalszą 
od nasycenia się im wyższą posiada temperaturę, 
Zatem w cieple roślina wjęcej -w ogóle zużywa
Wody. Skwar jest najdzielszym pomocnikiem posu
w y Wreszcie i światło podnieca transpiracyę. W 
dniach pochmurnych przy tej samej temperatu
r o  jest ona słabszą. Podnieca ją ' wiatr. Położe
nie zasłonięte od wiatrn i od msolacyi jest więc 
pod tym tym względem korzystniejsze.

gwałtu publicznego przez wymuszenie i gwałtu 
publicznego przez ograniczenie wolności osobi
stej. skazany zostaje na karę ciężkiego więzienia 
przez 3 lata.

3) Szymon H e r  z uznany winnym zbrodni o- 
szustwa z §. 197, 200, 201 lit. d. ust. kar., gwał
tu publicznego przez wymuszenie, gwałtu publi
cznego przez ograniczenie wolności osobistej i 
popierania dezercyi z §. 220 skazany zostaje na 
karę 4 lat ciężkiego więzieuia.

4) Juliusz L ó w e n b e r g  uznany winnym 
zbrodni oszustwa z §. 197, 200, 201 lit. d. ust. 
kar., gwałtu publicznego przez wymuszepje, gwał
tu publicznego przez ograniczenie wolności oso
bistej i popierania dezercyi z §. 220 skazany zo
staje na karę 4 1/* lat ciężkiego więzienia.

5) Abraham L a a d e r e r  uznany wienym zbro
dni oszustwa z §. 197, 200, 201 lit. d, ust. kar., 
gwałtu publicznego przez wymuszanie, gwałtu 
publicznego przez ograniczenie wolności osobi
stej. popierania dezercyi z §. 220. nadto zbrodni 
samodzielnego oszustwa z §. 197, 200, 201 ska
zany zostaje na karę 4 l/s lat ciężkiego więzie
nia.

6) Marceli I w a n i c k i  uznanj winnym zbro
dni nadużycia władzy urzędowej z §. 105, zbro
dni gwałtu publiczuugo przez wymuszenie i ogra
niczenie osobistej wolności i dawania pomocy 
zbrodniarzowi, skazan) zostaje na karę ciężkiego 
więzienia przez 1 */, roku.

7) Markus S a d g e r  uznany winnym zbrodni 
współwiny w oszustwie, gwałtu publicznego przez 
wymuszenie i ograniczenie wolności osobistej o- 
raz i dawania pomocy zbrodniarzowi, skazany 
zostaje na karę ciężkiego więzienia przez dwa 
lata.

8) Enoch B a r b e r  uznany winnym zbrodni 
współwiny w oszustwie, gwałtu publicznego przez 
wymuszenie i ograniczenie wolności osobistej o- 
raz dawania pomocy zbrodniarzowi,J nadto prze
kroczenie uwiedzenie do nadużycia władzy urzę
dowej, skazany zostaje na karę ciężkiego więzie
nia przez 2 lata

9) Józef S c h ó n e r  uznany winnym zbrodni 
współwiny w oszustwie, gwałtu publicznego przez 
wymuszenie i ograniczenie wolności osobistej o- 
raz i dawania pomocy zbrodniarzowi, nadto prze
kroczenia uwiedzenia do nadużycia władzy urzę
dowej skazany zostaje na karę ciężkiego więzienia 
przez 2 lata.

1(1) Salomon E h r l i e h  za te same zbrodnie 
zasądzonj na rok ciężkiego więzienia.

11) W olf E i n h o r n  za te same znrodnie za
sądzony na roczne ciężkie więzienie.

12) Berisch W a s s e r b e r g  uznany winnym 
tych samych zbrodni i zasądzony na l ł/t roku 
ciężkiego więzienia.

13) Natan K u p e r m a n n  uznany winnym 
zbrodni współwiny w oszustwie i gwałtu publi
cznego przez wymuszeni® skazany zostaje na ka
rę 3 mięsięcy ciężkiego więzienia.

14) Emanuel L a u f e r  uznany winnym zbro
dni współwiny w oszustwie i srwałtu publicznego 
skazany zostaje na karę 6 mięsięcy ciężkiego wię
zienia.

15) Miehal R u d a w s k i  uznany winnym zbro
dni współwiny w oszustwie i gwałtu publicznego 
skazany zostaje na karę 3 miesięcy ciężkiego wię 
zienia.

16) Adam K o s t e c k i  za zbrodnie takiego sa
mego udziału skazany zostaje na karę 3 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

17) Wilhelm W in  z e r  za te same zbrodnie 
na karę miesięcznego ciężkiego więzienia.

18) Herman H e r s c h l o w i t z  za te same 
zbrodnie na karę ciężkiego więzienia przez 3 mie
siące.

N a g a n i a c z e :
19) Barach B a n d  uznany w nnym zbrodni 

gwałtu publicznego przez ograniczenie wolności 
osobistej i dania pomocy zbrodniarzowi skazany 
zostaje na karę ciężkiego więzienia przez 4 mie
siące.

20) Józef Ba k l a r  z za te same zbrodnie ska
zany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

21) Franciszek B a r a n e k  za te same zbro
dnie skazany na miesiąc ciężkiego więzięnia.

22) Marcin H o d u r  za te same zbrodnie ska
zany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

23) Jan S t e r n  a 1 za te same zbrodnie ska
zany na 3 miesiące ciężkiego więzienia

24) Józef G z y r w i k  za te same zbrodnie ska
zany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

25) Józei B a r u ś  za te same zbrodnie skazany 
na 6 tygodni ciężkiego w ięzienia.

26) Jan K I aj a za te same zbrodnie skazany 
na miesiąc ciężkiegu więzienia

27) Mojżesz S e h l a m o w i t z  za te same 
zbrodnie skazany na 6 tygodni ciężkiego wię
zienia.

28)' Józef G 1 a s e r za te same zbrodnie zka- 
zauy na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

29) Jan K s i ę ż a r c z y k  za te same zbrodnie 
skazany na 3 miesiące ciężkiego więzienia.

30) Jan W i d u c h za te same zbrodnie skaza
ny na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

Nadto He.rz, Lówenberg, Nemuann i Iwanicki 
zostali skazani na zapłacenie skarbowi wojskowe-

' mu odszkodowania w kwocie 100 złr. z powodu 
nakłaniania do dezercyi. Wszyscy nodsądni zo- 

; stali nadto skazani na solidarne ponoszenie kosz- 
jtów procesu. O godz. 11 ukończono czytanie v/y- 
! roku.
s Prokurator zgłasza odwołanie z powodu zbyt ni- 
j skiego wymiaru Kary co do Klausnera, Herza, 
i Lowenberga, Landerera, oraz kilku naganiaczy. 
Kilkunastu naganiaczy przyjmuje wyrok i prosi 
równocześnie o odroczenie kary. Obrońcy dr. Ła
zarski, dr. Kurn, dr. Goldhammer i dr Dantel 
wniosą zażalenie nieważności imieniem swoich za
sądzonych klientów Klansnera, Herza, Lówenber- 
ga, Landerera Neumanna , Iwanickiego. Oskar
żeni zachowali się podczas odczytania wyroku bar
dzo spokojnie.

Proces wadowicki*
(Teltgram Nowej Reformy.)

W a d o w ice , 12 marca. 
W y r o i ć .

Dziś o godzinie 10 rano wobec przepełniającej 
4lę publiczności nastąpiło ogłoszenie wyroku na 

30 zasądzonych oskarżonych.
Wyrok odczytuje przewodniczący trybunału 

^dca sądu wyższego p, Jan Lipka.
1) Juliusz N e u m a n n uznany winnym zbro- 

Oui oszusiwa z §. 197, 200, 201 lit. d. ust. kar,, 
Urodni współwinny w oszustwie z §. 197 i 
gwałtu publicznego z §. 93 skazany zostaje na 
**rę ciężkiego więzienia przez 3 lata.

2) Jakób K l a u s  n e r  uznany winnym zbro
dni oszustwa z §. 197, 200, 291 lit. d nst. kar.,

i  m e ,  literache i artystyczne

** * B a j k i  i p o w i a s t k i  S t a n i s ł a w a  Ja 
c h o w i c z a  wydał w Krakowie, z powodu wyga
śnięcia praw autorskich, w nowej i tańszej edyeyi 
illustiowanej p. Walerj Chaberski. Książeczka ta, 
przyozdobiona 24 drzeworytami, rysunku J. Kossaka, 
W. Gersona, H. Pikarda i H. Pilatego. znajdzie nie 
wątpliwie licznych odbiorców z powodu niskiej swej 
cery i prawdziwie zarowei treści, — któż bowiem 
nie zna u nas bajek Jachowicza i ich rzeczywistej 
wartości pedagogicznej.

„ W i e l k i e  K s i ę s t w o  W a r s z a w s k i e " .  
Taki tytuł nosi dwunasta z rzędu historyczna ksią
żeczka , która się znajduje pud prasą dla członków 
Towarzystwa im. Stanisława Staszica.

Bibliografia. (H'story a literatury. Bibliografia).
—  B r u c ł r a a l s k i  W A.: Geneza „Grażyny". 

Lwów, 1890.
—  K ę t r z y ń s k i  Woje. dr.: Katalog ręKopisów

—  M a z a n o w s k i  Mikołaj: Żywot i utwory 
Ant. Malczewskiego. Lffów, 1890.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l » ^ f u z n «
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 12 marca.
wczoraj dżin dziś 

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0)
750.1 mm 751.3mua 751.8mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 2 ",6 + 3 ° ,8  ; + 7 °5 ,

Kierunek i mo<- wiatru 
(0 — cisza. 10 burza) SW 1 W 2 | WSW 2

1 1
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 69% 70 % 68%

Stan nieba 
0=png„ 10 zup. pochm

|4 J H
9 1 10 10

U w a g i :  Barometr bez zmiany dosyć wysoko

hr. A n d r z e j  B e t  hl  e n  ma zostać ministrem 
rolnictwa. Wedle doniesień Pester Lloyda urzę- 
downie ogłoszone Dędzie dymisya gabinetu w Izbie 
poselskiej przez Tiszę we c z w a r t e k ,  a nowy 
gabinet przedstawi, się w parlamencie najdalej 
w poniedziałek.

Zagrzeb, 12 marca O pozy'■y? uchwaliła, ani 
nie brać udziału w7 rozprawach, ani nie czynić 
inte-pelacyi.

Berlin, 12 marca. YV sejmie praskim wśród 
dyskusyi nad sprawozdaniom komisji kolouiza- 
cyjnej ostrzegał poseł pilski p S z m u 1 a przed 
nienawistnem obchodzeniem >ię z Polakami, któ
rych państwo potrzebuje na wypadek wojny 
z Eosyą.

Madryt, 12 marca. Poseł niemiecki wręczył 
wczoraj ministrowi spraw zagranicznych zaprosze
nie na konferencyę berlińską.

Lizbona, 12 marca. Dekretem rządu rozwiąza- 
zano radę municypalną i zamianowano komisyę 
która aż do wyboru nowej rady ma zawiadywać 
sprawami miejskiemi. Wybory odbędą się po prze
prowadzeniu reformy administracyi miejskiej.

Lisbona, 12 marca. Przy wprowadzeniu nowej 
komisyi dla zarządu spraw miejskich usiłował pre
zydent dotychczasowej rady municypalnej uprzeć 
się wykonaniu dekretu rządowego i oświadczył, 
iż ustępuje tylko przemocy. Opuszczających ra
tusz prezydenta i komitet wykonawczy powitało 
pospólstwo oklaskami. Eząd poczynił zarządzenia, 
aby utrzymać porządek

Oporto, 12 marca. Eząd zarządził energiczne 
środki policyjne przeciw demonstracyom ulicz
nym , chce bowipm już przeszkodzić manifesta- 
cyom antiaugielskiin. Powodem do tych rozpozrą- 
dzeń były rozruchy, wywołane przez studentów.

Bruksela. 12 marca. Komisya kongresu anti- 
niewolnicznego przyjęła w drugiem czytaniu pro
jektowane środKi, iakie należy zastosować na 
morzu celem tłumienia handlu niewolnikami.

Rzym, 12 marca. B i a n c h e r i  powitany w 
Izbie poselskiej żywemi oklaskami i wskutek tego 
wzruszony zajeł krzesło prezydyalne i dziękował 
Izbie zą nowy dowód sympatyi i szacunku.

Londyn, 12 marca. Izba niższa w dyskusyi 
nad sprawozdaniem komisyi dla sprawy P a r 
n e l l a  odrzuciła 321 głosami przeciw 259 po 
prawkę lorda G a i r n e ganiącą oskarżen:a pole
gające na sfałszowanych listach. Wniosek Schml 
tha przyjęto.

Ateny, 12 marca. Emigranci kreteńscy rozwi
nęli energiczną agitacyę, komitety powstańcze u- 
ch wal iły dostarczyć im broni i amunicyi, by uła
twić wtargnięcie na Kretę.

Zaprzeczają wiadomości, iżby mocarstwa czy
niły rządowi greckiemu jakieś przedstawienia z 
powodu zachowania się Grecyi wobec agitacyi

N A D E S Ł A N E .

G alicyjskie
obligacye propinacyjne

sprzedaje (618 1-2)

po kursie dziennym bez prowizyi 
J_>( m bankowy

MM ME1DELSBW
w Krakowie, Rynek 15

■ -r*#, ■„

ILinro techniczne
Alojzego Jakubowskiego
autoryzowanego geometry cywilnego i zaprzysię
żonego rzeczoznawcy c. i k. Sądu krajowego w 

Krakowie, 593
znajduje się przy placu Dominikańskim I. 6.

W  tymże biurze jest do sprzedania parcela bu
dowlana 651 * □  mierząca i r,a Zwierzyńcu poło

żona, w caiości lub częściowo.

Neusteina ocukrrane pigułki
A w. E lżbiety

,5ZfSZC~ąCŁ krew* wypróbowany przez znako
mitych lekarzy polecony środek na zetwardzeme. 
1 pudełko zawierające 15 pigule* 15 et.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi
wymi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem , H e l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma: A p ó i h e l t e  „ Z a m  
H e ż l i g ’ in L e o p o l d "  w Wiedniu rop Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W  Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniew
skiego L. Bosneta i w Podgórzu u p. Skakal-

(450 4-12)

U galicyjskie obligacye fjj
U projbina cijne rj

przy słabych południowo-zachodnich wiatrach i prze
ważnie pochmurnym niebie. Dalszy stan nieba bę
dzie zmienny, skłonność do małych opadów.

9PWW& fW ł.*

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy Biura ko^ipoudencyjnego.)
Wiedeń, 12 marca. Wiener Z*.g. ogłasza no- 

minacyę zastępcy nauczyciela w seminaryum mę- 
skiem w Krakowie, ks. Józefa B i e 1 e n i u a, na 
nauczyciela religii w tymże zakładzie.

Wiedeń, 12 marca. I z b a  p a n ó w  przyjęła w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o użyciu su
my za odszkodowanie dla rządu za wykupno pra
wa proDinacyi w Galicy.

Przy rozprawach nad zmianami w ustewie o 
stemplach i bezpośrednich należytościach wzy
wa hr F a l K e n h a y n  ministra handlu, aby do
chody z opodatkowania totalizatora obrócił na 
podniesienie chowu koni.

Na to zauważył minister skarbu, że opodatko
wanie loteryi, totalizatora ltp. ma być kompensatą 
za. ułatwienia przy przeniesieniu prawa mniej
szej własności ziemskiej; skarb państwa minąłby 
się więc z celem, używając tego dochodu na in
ne cele, przeciwko czemu przemawiają także tru
dność finansowo-teehniezne. Eząd starać się bę
dzie i tak wedle możności popierać chów koni. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Izba przyjmuje bez rozpraw w drugiem i trze
ciem czytaniu przedłożenie rządowe o wybudowa
niu drugiego toru na linii drogi żelaznej K a r o 
l a L u d w i k a  między K r a k o w e m  a P r z e 
m y ś l e m  i między P r z e m y ś l e m  a L w o 
w e m i ustawę o zmianę ordynacyi wyborczej do 
Eady państwa odnoszącą się do okręgów wybor
czych czeskiej niefideikonrsowej wielkiej własno
ści. Nie oznaczono kiedy udbędzie się następne 
posiedzenie.

Budapeszt, 12 marca. Wedle pewnych wiado 
mości utworzony będzie nowy gabinet pod pre- 
zydyum hr. S z a p a r y e g o, który objąć ma nad
to tekę ministerstwa s p r a w  ^ e w n ę t z n y c h ;

kreteńRkiej. W rządowych kołach greckich kładą 
nacisk na to. że Grecya nie daje powstańcom ża
dnego poparcia ofieyalnego, zaś nie ma sposobu 
przeszkodzenia inicyatywie prywatnej.
Grecya zachowuje sobie swobodę akcyi. ( .

Belgrad, 12 marca. Przybył tu książę Neapo-||j 
lu. Na żądanie księcia zaniechano ofieyalnego

sprzedaje
H] p o d  n a jlc o r z y s tz L k e J - [Hi

Zresztą j jS  ^ a m i n Ł a m l

lHI filii p if
przyjęcia. Książę zatrzymał S'ę w poselstwie wło- j F jl lilii U. IL

S a -o a ŁI I  W  łakiT

i Kantor wymiany

skiem. !
Sofia. 12 marca. Komunikat Bałkańskiej aq> w-| 

cyt zaprzecza stanowczo prawdziwości ogłoszone- |ry )  
nego w serbskim dzienniku urzędowym mniema- 
nego oświadczenia M i n c e w i c z a  do G r u i c a  ŁN 
i dodaje, że rząd bułgarsk' Dolecił M i n c e  w i- Ml
c z c w i ,  aby zwrócił uwagę serbskiego minister- __
stwa na nieprawdziwość tej wiadomość.. L t łłW ^

Bukareszt. 12 marca. Na ostatniem posiedze
niu Izby poselskiej prezes gabinetu M a n o  i mi
nister P a n c e sc u , odpowiadając na interpelacyę 
P a 1 a d i e g o , zaznaczyli zgodę i solidarność ga
binetu. Wmospk o udzielenie nagany .ministrowi 
P a n c e s c u  odrzucony zustał 73 głosami przeciw 
52; wniosek o zastosowanie doń cenzury odrzu
cony 78 gl.

Dzienniki ogłaszają kategoryczne zaprzeczenie, 
pochodzące od szefa sztabu generalnego i wymie
rzone przeciwko twierdzeniom Pansescu o armii, 
które minister wojny odrzuca energicznie jaKo in- 
synuacye.

Zanzibar. 12 marca. W i s s m a n n  rozprószył 
ostatnią przez B a h a h e v i e g o  zgromadzoną ban
dę. Nieprzyjaciel liczy 40 zabitych. Po niemie
ckiej stroDie padł 1 zabity a 5 krajowców jest 
rannych.

 ̂Banku hipotecznego
w K ra k o w ie  

H  y  n e t

Rubryka „Nadesłane- nie pochodzi od Rodak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.
j - .-a ti < *'V ’

NADESŁANE.

Dr. Jan Cieszyński
o tw o r z y ł (624 1-2)

k a n c e l a r i ę  a d w o k a c k ą  
W  B l a i  Q ] .

K ursa telegraficzne.
l e ł c Ł i ł  •  w i e d e ń s k i *3 7  a  ar

dnia 12 marca. 1890 roKu.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze
Austryaeka renta z ł o t e ......................
5% austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye kredytowe . . .
Londyn ..................................................
S r e b r o .................................
20-to irankówki za sztukę . . . ,
Dukaty austryackie............................ .....
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kun, w w su.
anstr.

złr. ot.
88 10
88 20

109 95
102 15
934 — 1
315 25
119 35

9 43»/,
5 61

58 35

Odpowiedzialny E edaktor:
3 r .  A d a m  A s n y k .  

W ydawca: D r .  L e s ł a w  L o r o ń s k i .

Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie
dzenia.

— M i i t i n  N a r o d o w a  S i t u k i  w S u k i a n -  
ai<; i  o s  otwarte eodzienaia próoz poniedziałków od 11 
do 3. Watgp w dni iw.ąteozne 10, w pawizednL 30 cnt.

— S b a - r b i e o  i g r o b y  k r ó l e  w a k i o  w k a t e -  
d n a  n u  W a w e l n  zwiędłaś nożna eod*.ennie po ro -  
dżinie 10 z rana; w dni ówiąteoinr po aurnie o godaiaia 
pół do dwanaatąj.

K rak ów , dnia 18/».
(Bez bieżącego knponn.)

Ruble papierowe . . . ,.a JOO rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
SO-to frankówka ń o t a ...........................
6"/, Pożyezka krajowa galic. za złr. 100 
4*/,°/ Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
F>°/„ Ob igacye indemn. gal. za złr. lOu k. m. 
C/iffe Listy za taw. Banku kraj. za złr, 100 
5 /„ ObLgi komunalne ,  » . I Emie.
4 Liaty zastawne Tow. kred. zieic,

płaca {żądają

4°
f  !l%
5u/o
5%
5°/.
t o,

U Em.

Bańko Mp. z prem 10°/o 
r ., zwr. za 40 lat 
,. Król. Pol. rubli 100 

łikwiifiw'. „ « . . .  100

L w ó w , d n ia  1 0  8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

ókeye Banku hip. gal. idywid.j na *łr. 200 
F»o/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 Listy zast. Banku kraj. za 100 
5°i, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. '00
4 - » „ „ za złr 100
4"* - . „ „ rkr. 56 rłr. 100
5“/, Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k
5°/„ Obli*, komun Banku ■ raj. za złr. lOG 
4 '/ ,%  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

129 _ 130 25
57 75 58 75
9 40 9 50

104 25 106 _
96 75 98 25

103 75 105 25
98 50 99 5U

100 25 101 50
96 50 97 75
94 25 95 25
99 50 100 50

100 25 101 25
106 —.107 _
101 50 102 50
95 50 96 50
87 50 89

303 _ 308 .—
101 50 102 40
98 55 99 55

100 (U) 101 bO
99 65 100 65
93 50 94 50

104 25 105 25
100 50 101 50
97 25 38 25

W a r s z a w a , d n ia  11/8,
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/, Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 
4“/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em ,
5°/„ „ „ „ II En „ „
5 \  ;  ;  -  m a * - -  -
ev . - -  „ rV E m .„ „

W ie d e ń , d n ia  1 1 /3 .
Ot hg l  dłagu państ wa

>b«z nieżąoego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier- . . za Ji. 
5°/, „ „ srebrna . . za złr.
i°i. * * złota . . . za złr.
5 T  „ „ papier, nowa za złr.
4°/0 Losy z r 1854 na 250 złr . . za
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr za
6°;, „ z r 1860 na 100 nr. . za

„ z r 1864 bez eałt . . za
„ z x 1864 bez °/0 pół . . za

Obllgueye koreny węglenkiej
Kenta złota , . złr.

5°/0 itema papierowa . . . za złr
5*/0 Obl.k.Oito. r 187e w 
Pożyczka prem. węg po 100 zł.
Pozyezka prem. węg. po 5u zł. „
4*/, Losy Cisańskie (Theiss- Rag i „

pżają

100
100
100
100
100
100

1U0I
100
100
100
100
100
100
100
100

100)
1001

97 40 
89 80 
99 50 
96 4u
96 10 
95 75

98 81 i 
100ht3 50 
100(139 40 
100

88 15 88 35
88 25 88 45

110 35 110 55
m 20 102 40
133 50 134 50
139 50 140 —
144 ■25 144 75
177 50 178 il
177: Su 178 25

Pbllgoyfl ladeMlsuyiM
za 10‘Jm.k. 

. . za 100 m.k.

. . za 100 m.k.

. . za 100 dr.

5“/, Ol 1 ind. OaiicTT
5C,„ Obi. ind. Brk-w. 
5°/. Obi. ind Siecon. 
4°/0 Ob' i ud. Węgier

99 05

Usty zastnwoe
4Vi°/0 Bclen-OrBttitallgem. on. za złr. 100 
3°/0 Bort et-Credit alig. óst. z pr. za złr. 100 
5•/, Banku hip. ga.. :  10°/, pr za dr 100 
5°/0 Banku hip gal. 49-letnie za złr. "00 
5•/„ Gal. Tow kred ziem. stare za złr 100 
4°/0 GUI. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/ł °/o Gal. Tow. kred. 7,i°ni oLr 52 z» . 100 
41/,0/, Lauk krąjowy galicyjski za złr. 100 
5"/, Bank kraj. ohl. komunału'' z# złr 100 
4ł/,°/„ Banku austro-węgierek. »  *łr. 100 lOi 75
4% Bankn austro-węgierskiego za (00 ’ ,v‘
4°/n Banku hip. węg. z premią za łr. 100 

L o s y .
Budapest. losy Bazyliki na 
Kredytowe austr.
Clary . . . .
4“/„ Tow. żegl. Dun.
Krakowskie 
Ofuer (miasta Budy)

139 40 139 90 
lO0łU7 60 <128 —

na 40 złr. 
ua 100 i< c. 
uu 
na

114 50* Gzerwonegn Krzyżi anstr. na
139 9o| Cwrw. BirzyZa węgiersitie u a

tfudoifs . . .  . . UA
StanidławowsŁ'-'* , • •

20 -Ai. w.
40 złr. w.
10 złr w a 
& en w. a.

płacą: żądąia

104 25 105 25
104 — 105 —
105 — —  ___

88 40 89 —

100 50 101 -
108 - 108 50
106 - 106 50
101 65 —  —

100 50 101 50
94 50 —

99 75 100 25
98 75 99 25

100 25 ___ ___

10i 75 102 25
100 10 100 60
111 75 112 25

7 90 8 20
18b - 187 —
57 — 58 —

135 — 136 25
23 50 24 --
60 — 61 —
19 30 19 60
1* 50 12 75
20 75 2: 75
30 - 34 -

SywIS,
6 — 
5 —

13 — 
18-— 
2l ’ —
30*—
39-80
1 2 -

Akoye baakowo.
A ngiobank..................... na 200 złr
Bankyerein Wiener . . na 100 złr 
Kredyt. dla handln i przem. na 160 złr 
Kred 1 bi.nl węg, allgem. na 200 złr 
Galic. Bank mpoteozny na 200 złr 
Laenderbank . . 200 złr.
Austro-węgierski . . . na 600 złr. 
Unionb&nk..........................na 100 zł-

50
758

162 
123
1315 
354 
SOb
128 75|229
ł30
256 75

Akóyt kolejowa.
16’87 Żegluga na Dnnaju . . na 500 złr 

117-25 Ferdyi anda Północą . na IOdO złr 
7‘35 Karola tinawikt aa 210 złr.
7’94 Kptzyeko-Bogamióskie . na 200 złr.

13 40 Lwowsko-Czerniow. . . na *00 złr
27 fr. Staatseiseabahn - ■ ni MW) zł- .

1 f i . Lombaray (Sńdbahn) . aa 200 złr

W a I a t y.
Dukat; pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to an sów k i............................... ta zniJkę
20-to M a ik ew k i............................... za sztos.;
Pół-Imp«iiały ros. pełne ważne zi sztukę
Funty szteeiingi . - - . za sztukę
Banknoty włoskie . , . . . zi sztukę
Buble papierowe . . . za 10 - tuk

prącą jżądaia

162 50 
124 -  

16 25 
36£ 50

25
932 -  
25'. 75

388 — 
1630— 
195 75 
159 
131 25 
220 —  

131 -

5 61 
9 43 

U 65

11 90 
46 40 

1*9 501

390 — 
1640 - 
196 25 
159 50 
231 75 
220 60 
131 50

5
S

11

U
46

130

62
44
67

95
50

AUGUST BACZTifSM I
B a n  i r o w o  ■ K o m w o w y ,  K a n t o r  

w  K r a k s w la . B y a t k  « M n y  Br* t t j U i l a  A —V*

Kupuje i sprzed »je, ta*, ua rachumek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
w&iotj, eskontuje i realisąjft wylosowane efekta i kupony; wydą,e krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastaun 

w Aostryi i ya^nuutą; przyjmuje sleaenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
yii J > u  u izu  v   i ------ — J rf Ł w w _ '• g t

zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkam.. 
lt M k n M  iic M n lf  H M W ln c T l u ła tw ia  l i c  c św rc tn a



Nr. 60. N O W A  B E F O *BM A. Kraków, 13 Maroa 1890.

Podziękowanie.
*

Za łaskawy udział w  oddaniu 
ostatniej posługi ś. p. Adamowi 
Sławifiskieniu. oraz za dow ody żalu 
i współczucia, nadsełane z dalszych 
o k o lic , składamy CzJenkem C. K 
Starostwa i oddziału technicznego 
w Krakowie i Nisku, Duchowień
stwu i Osooom prywatnym głęboką 
naszą wdzięczność <?19 j

Kraków, l l  marca j 8J0.
Rodzina ś. p, Adama Stawińskiego.

Ważne dla gospodyń!

Zamknięcie rachunków 1 Bilans

Towarzystwa zaliczkowego w Tarnońrzsga
za rok I§ § 9 .

X .  O b r ó t  k a s o  w y .
Ogólny obrót kasowy od I stycznia do 31 grudnia 1889 wynosi złr. 152.097 67

Oryginalne amery
kańskie

wyżymaczki, 
Maszyny do prania, 

Magle
utrzym uje na sk ła d a ł

W . K R Z Y S Z T O F O W I C Z
i r a M i, Rynek, Linia A-B, 37.

(  e n y  fa b r y c z n e . 606 1 O

Ogłoszenie.
Z nd słaniem się do zapadłej na dnia 1 b. 

m. dc Ł 94 1? uchwały i polecenia e. k. Sądu 
ohwodowego w Nowym Sączu przestrzegam ni- 
niejszem Pnblioinosć, abj małoletniemn, a pod 
moją opieką pozostającemu J a m o w i D łu g o ,  
acom i k i^ m n , nad którym rzeesony c. k. Sąd 
władzę opiecuńczą z powodu marnotrawstwa ma
jątku na eiae ieograniozony przedłużył, nikt 
n i. mu nie kredytował, ani też w żadne stosunki 
pieniężne nie wchodził i jego weksli i skryptów 
dłużnych nie przyjmował, bowiem opieka za nie 
go nie i nikomu płaeić nie będzie.

Nowy Sąez, dnia 9 marca 1890.
Henryk Hohman 

611 l 3 opiekun.

P r z y c h ó d .
Gotówka z duiem 31 grudnia 1888
Udziały c z ł o n k ó w ....................................
Wkładki o szczęd n ości..............................
Pożyc7ki Towarzystwa (własne akeepta) 
Zwrot pożyczek na skrypta . . . .  
Zwrot pożyczek na weksla . . . .
Odsetki p o b r a n e ....................................
Fundusz rezerwowy 
Zwrot kosztów administracyjnych 
Zwrot zaliczek procesowych . . . .  
Rachunek Banku krajowego . . . .  
L kacya

sł ot

lU z c h ó d .
Udziały z w r ó c o n e ........................
Zwrot wkładek oszczędności .
Własne akcept*..............................
Pożyczki członkom na skrypta 
Pożyczki członkom na weksle .
Odsetki w y p ł a c o n e ...........................
Fundusz rezerwowy^
Koszta administracyjne 
Zalicziu na koszta procesowe 
Rachunek Banku krajowego . 
Lokacya

Gotówka z koncern grudnia i 889

1 17l]90
1.389 -

14.074142
11.000 --
.6.672 --
14.484 --
3.595 97

390 --
373 06
102 35

13.711 23
600

11.037 
4.100 

20.150 
24.160 

1.862 
600 
520 
129 

13 145

81

słr. et

77 164

75.705
1.859

43

XX. RaołiunoŁ strat 1 zytóów:
słr.

1.623116

1.623 16'

P r i y r h ó d .
Saldo procentów

R o z c h ó d .
Z rachunku kosztów ad

ministracyjnych . .
Do rku bilansu: Saldo 

zysk za r. 1889 .

XXX R a o l h u n e i E  Bilansu.

»Jr. ct.

147 06

1.476 10
1.623 16

R e a l n o ś ć
N r . 3 0 ,  w  P o d g ó r z u ,  przy ataeyi kelejo- 
waj, do 3 ulic położona , o przestrzeni 756Q 
sążni i budynkach marowanyan, nadająca się 
ssczAgdniej pod z a k ła d  pr je iu jm /o w y
lub ds rozparcelowania , jest z woinsj ręki pod 
korzy»tnemi warunkami do  r p r z c d a n la .

Listowne zapytania przyjmuje eię pod lit. k . 
1.. poste restante B o r  h a la  615 1 3

Sr Posada 55
s a r m s  d o  o b | ę c la

za złożeniem kilku tysięcy kaucyi. Do
kładna znajomość języka polskiego i nie

mieckiego wymagana. 6'3 1 3 
Zgłoszenia przyjmuje biuro komisowe 

Jaworskiego, ulica Grodzka, L. 60.

Dom z ogrodem
składająey się s 8 ubika iy j, za laskiem mo
drzewiowym , za warszawską rogatką . po lewej 

stronie, pod L. 144, d o  a p r z e d a n ia .
Wiadomość na miejscu. 617 1 3

Do wynajęcia
2 pukojs. kuchnia i przedpokój na parterze i na 
II piętrze, oraz 1 pokój i kuchnia na I piętrze 
o d  1 lt w ir  u  Im 1 8 9 0  r . p r c y  u lic y  

D ł u g i e j ,  Ł .  4 5 .  6ti 1 3

DOM
pod L. 16 , przy ulicy D ługiej, jest z 

wclnej ręki d o  s p r s c d u n i k .
Wiadomość na miejscu. 616 i 6

T y m o t k ę
(Phloum pratrnse) tegoroczną, najlepszej 
jaaości, sprzedaje po 3 2  s i r .  b u  l O I  
b i l o  w r u  s  w o r k i e m  (około 6 
ćwierci) i dostawą do atacy. Słotwina 
Zarząd dóbr Strzelce poczta Szczurowa. 

Próbki na żądanie trano. 614 l 3

M A N S i A W E .
Dr, MICHAŁ KAUFMANN
lessy, jak dawniej, ohoroby stawów, uląśni i 
norwiw (nerwobóle, kureze, porażenia, hysteryęą 
jako też atanią kiszek I otyłoió za pomoc) 
m i ę s i e n i a  (Massago) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny a do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l. G r o d z -  
k i e j ,  Ł .  3 3 .  106 70 75

Mieszkanie
w y n a j ę e i a  o d  1  k w i e t n i u .
pokoi , kuchnia i przedpokój , na I 

rze, bardzo dogodne dla adwokata 
lekarza. 301 10 0
I lic u  i w .  J a n a ,  Ł .  1 3 .

K i l k u  z d o l n y c h

kowali oraz kilku tokarzy żelaza 
i metali i jeden zdolny ślusarz
■ n a w z y n o w y ,  znajdą stałe i ko

rzystne zajęcie 564 4 4 
w warsztacie maszyn 

Jana Michalika w Krośnie.

Ziółka piersiowe
l > r a  K e e b n r f e r a ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym, kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a k i e t  2 0  c L ,  za stempel i opa
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową.
Leona Roenera w Krakowie. 193 23 o

Stu błamy i Staa ezynny
złr. et złr. ct.

8.225
32.521

335
452

6.900
565
600

1.476

50
65
33
75

94

10

U dzia łów ........................
Wkładek na rok bieżący 
Procenta naprzód pobrane | 
Fundusz rezerwowy 
Wierzyciele wekslowi . 
Bank kiajowy . . .
Lokacya ........................
Zysk za rok 1889 .

Pożyczek na skrypta 
Pożyczek na wek*le 
Procenta zaległe 
Zaliczki procesowe . 
G o tó w k a ........................

27.978 
21 052 

132 
54 

1.859

51

89
58
29

51.077 27 1 i 51.077 27

D y r  e k o y  ca:
D r .  A . R e t/ e r  m . p . P r o t t u n g  m . p .

Komisya kontrolująca : 602 1
D r .  M a c h u ls k i  m . p .  G -r y g ltw s k i  rn. p .

K S I Ę G A R N I A  N A K Ł A D O W A

F R A N C I S Z K A  B O N D E G O
w  W ie d n iu , 1 ., A n n a g a s s e , N r . 1 1 ,  \

poleca wspan.ałe

( L H I J 1  G R O T T G E R A
ubejmujące w artystycznej reprodukcyi heliograwurowej 

I .  P a d o t  p la cB U  („  W u j a a * ' ) w  I I  o b r a z a c h .  I I .  P o l o n i a  
w  O o b r a z a c h .  I I I .  U t u a n i a  w  6  o b r a z a c h .

R.zem 26 obrazów wielkiego formatu w trwałe" i ozdobnej tece za cenę
2 5  z ł r .  w .  EL.

O b o k  tego poleca ludowe wydania t y c h ż e  dziel, rów nie! 
artyatycBnie w y k o n a n e  za c e n ę  9  złr. w . a .

Wydawnictw* tegu nie należy łąesyo a krakowskieiu wydaniem „Dzieł Grottgera", 
□sku a/.nionfU przez wydawcę Krakowskiego p. Aiama Eaezurbę, gdyż sarówne format jak 
sposób skup owania obrazów i dokonania reprodukcyi na pierwszy rzut oka każdego bez
stronnego przekouaó mogą, że obu wydawnictw porówoywać nawet nie podobna, i że tylko 
wydanie księgarni aakładowoj Franciszka Bondogo ma wartość prawdsiwie artystyczną. 
Ztąd też pochodzi rśiinea w cenie, którą p. Adam Kaozurba shoe wyzyskać na swoją ko
rzyść, uzywLj ô tej for-ij inacratu , która łatwo w błąd może wprowadzić , a której niepo
dobna pogodzić z zasadą uozciwej konkurencji. Z wysokim szacunkiem

księgarnia nakładowa Franciszka Bondy 
528 3 3 w Wiedniu, 1., Annagasse 11.

Z u k  l a d  o d z n a c z o n y  u i e d a l  a m i za N lu g ;!.

K .  B a r a ń s k i
dyplom, miynier,

Zakład techniczno-ślusarski
Szewska, 17, Szewska, 17,

wykonywa wszelkie roboty Ślusarskie ?. żelnza i mosiądzu budowlane 
i artystyczus z gistowną oru-meutyką w różnych stylach. 

Wiązania murów okuciu drzwi i okien, zawias mechanicznych, barier, 
balkonów, schodów, nraiu, piorunochronów, pomp rur, sztaehetów, na
grobków, angi“ lskich wałerclosetów, drzwi sprężynowych i automatycz
nych, chroniących od przeciągów, form i maszynek do krajania mydła.

wszelkie zlecenia wykonywa śpieszmV, starannie i po możliwie 
cenach niskich. Na żądanie kosztorysy. 4*23 9 10

szewska, i7. Zakład techniczno-ślusar8ki 17.

K .  B a r a ń s k i ,  d y p l o m ,  i n ż y n i e r .

I •
M
I  Nasze składy:

łu i w Wi -dniu 

8
1

Krakowi

L w ow ie

Przemyślu

Tarnowie

Rzeszowie!IH | Czermoweaeh 
V 4 -4-
W  Bielsku-Biały

™  Opawie

Filia Fabryki wiedeńskiej
Wam Mm i Synów

w  K r a k o w i e
ulica Grodzka, X .  9, I  piętro,

zawiadamia Szanowną P. T. Psbliozność, ż« już 
nadszedł wielki transport

ubrań męskich i dziecinnych
n a  » e * o n  w ioaen n y  I le tn i .

Ubranie marynarkowi • • . od złr. 13—18- —
„ ża k ie tow e .................... ......  ltr< )8 _ 3 5  —

Tużurki z kamizelką • • • . ed rfr. jg  *jj.______
Ubranie frakowe i salonowe od złr. 25 4V —
Zarzutki . . . .  od złr. 10—2 8 __
Kamizelki p ik o w e ..........................od złr. 2— s-5C
Meniykowy, szlafroki, płaszcze do podró 
zy, płaszcze prochowa, spodnie, oraz wiel

ki w y b ó r  447 6 0

ubrań dla chłopców
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

o•m .Si,

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografio
Akw arelodrnki angielskie, f rancuskie i niemieckie,

OlCBdrab i litografie różnej wieltoSci i wielb wybór,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

KUTRZEBA & MUBCZTiiiSSl
Magazjri towarów : i dzieł sztuki w Krakowie. >«• w »

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcyO na spłaty miesięczne sprzedajemy.

Opraurj/ o b ra z ó w  u s k u te c z n ia m y  iv n a jk r ó ts z y m  c z a s ie .

Najlepszy, najtańszy $  najpewn. i najdawn.

środek nawozowy
pod barnki, chmiel, wino, ziem niaki, len, jarzyny, 

fali. ogółowo pod wszystkie ziemiopłody
w każdym Ratunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świaileetwami i n a k o -  
m i ł j  c h  p o w a g  1 o l n i e s y  e h , j e s t  ńcińle p o r ę c z o n y  co  d o  sw y c h  z k ła -  
d n lU A w  o r g a n ic z n y c h  jak a z o t , itw as fo s fo r o w y , k a l l ,  obok 60 % organ.

sobstanoyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 426 7 56
s^onoentrowany nawóz bydlęoy

(Engr&is de boeuf) z pierwszej c. k. W. uprz. I pat. austi a wągier. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęcego (Fabriken concent. Rinoerdiingers) w Temeszwarze I Aradzie (Briider Saxl). 
C e n t r a l l iu r e a n : W le ń , I I I . ,  R e n n w c g , N r . SA p ,  gdzie wszelkie korespon- 

deneye nadsyłać należy. » W  Próbki i broszury darmo I op.atnie. W

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

±Beyera i Spółki
I M T  S u k i e n n i c e  N r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. V Maryi, 
poleca swój wielki szład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szirtingu, także wielki saład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich oanacu
C S O  •  za. za. 1 k .  B

Kołnierzyki męskie i damskie u doskonałym 
gatunkn za */, tuzina złr. 1.20 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr 1.80— 2.
'/, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90,

1.20, 1.40, 1.70 d0 4 złr.
'/ , tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa zł-. 2, 2.50 3 do 6.
*/, tuzina angiel. batyst, ohustea do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnyeh 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.2C do 3.

1 eztuka (37 łokci albo 2H1/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 .50 ,7 .50 ,9 ,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 23V* m-l *U i */* 
szląskiego płótna złr. 10,11.60, 12,12.50,
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 3b m.) */4 holender, 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) \  i ł /4 pra
wdziwego rumburskiego płótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka a/4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od «t.

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkośui od */4 do l,/4 i 

ł*/4, jaŁ najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane dr nikryeU stołu ua 6 —24 

osób, WTuńr ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u le  d i s u k le .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. !.8b
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie

go płÓtnL, z listwą na przodzi# albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. y
Wielki wybór pońozócb d tmsk.oh białych i kolorowy ih, jakoteź męskich skarpe'el 

w różnych gatunkach I koloraob. 305 11 (

Koszule w lepszym i stunku, z baf em re- 
oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
roazajaoL złr. c .80, 5 i 6.

R a j t k i  d a m s k ie .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr 1.20, 1  uaf- 

iowan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 1 3.
Z bar-thantu gładkie złr. 1.60 i 1.76.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 de 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami 1 wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85, 

K a ft a n ik i ,
Z szyfonu zwykłe 1 złr 

z wstawiłam- haft od 
z barohuni gładkie złr. 1.20, J..75 1 >.90,

Haft. ozdob. lub okład, piką z<r 2.90 i 3.20
K o s n u le  m ę s k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu s gor
sem gładkim albo s listowiami złr. 1.50, 
■i, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótni rumourskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a le s o n y  m ę s k ie .
Z angielskiej piki , wszelkiej wielkości od 

f / t  J.25 do J.40.
Z dobr. cienk. płótna ud złr. 1.60 do 2.60.

1pną złr. e.ou 1 3.»o. 
liki. [|

lepszi złr. 1.50, k.  ̂
i słr. 3.25 de 3.50, rA

V

♦ 
tZa wszelki u nae zakupiony towar ręczy się , o się nie puduba, odbieramy, za- 

mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte £ 
zobowiązanie aaje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetsluą, ▼ 
i że nasze «eny są bez konkurenoyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia : H . H E T E R A  i Spółki.
Skład fnbryozny towarów płóciennych, zapaa gotowe] bielizny i wypraw ólabnych

W K rak o^ ń e, S u k ien n ice, N r . 1 3 —1 4 , naprzsoiw kościoła N. P. Maryi.

S ( « zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela sl; bezpłatnie. y fĘ

Purgleitnera apteka w Gracu.
ętu rw ic lfi c u m n  7 in in w v   ̂ ^  centów, znakomity przeciw kaszlowi, ehrypes,
u l jl jJ n K I  O jl l ip  a IUIUWJ Cierpieniom gardła i piersi, sławny od lat 4 .
C urnn iHOTUlifllifii 1 P0<żfosf°ru : wapniowseo , wyborny środek łagodząoy dla chorycb 
OJIll r  Ip lllU H J na piersi, płuca, w/.macuiająoy kośei u słabysh dzieci. Flaszka I złr.
(ll 9  u /llfth łlf  m o ć ó  7 iflł(lilł0  1 ^ r-  m&fy słoik 60 centów, jedyny środek
U lfl n  U bili J III WWW ł IUIUWO przeeiw rsumatyzmowi i podagrze. 466 3 10

Engihofera esmeya nerwowa i mi$śiqpwa
W szystkie wyżej wspouiai aae środki są do nabycia prawie we wszystkich, 

aptekach muuarehii, albo wprost od samego producenta za zaliczką pocztową.

o o o o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o o o o o

2 Ogłoszenie. §
j  Z  powodu przepełnienia mego składu sprzedaję p miżej cen 0 
a  f a b r y c z n y c h  wszelkie m a t e r y e  w e ł u i a u e  i  j « d n  a b u e  n a  q 
a  s u k n i e ,  oraz d j  w a n j  , p ł ó t n a ,  f i r a n k i  m n s z l i n o w e ,  ^ 
^ a k a a m i t y  l i o d i s k i e ,  p lu s t z e  a n g r ie lm k ie ,  k a p y  itd
q  Prosząc o liczne odwiedziny i zaufanie jak dotąd 
^  zostaje z szacunkiem
0  D a w i d .  B u o ł m e r .
A 348 9 10 Kraków, $trądom , X .  23.
O O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O O O O Ó

Magazyn F. Bruno Nahn
( W .  E . A ngelus)

poleca 2827 15 0

gotowe i zaczęte Tischlaufery, ser
wetki na meble, poduszki, dywany 
pod zegarki, pantofle i wszelkie 

haftowane roboty
Ranwy kongresowe, jutowe i panama.

Haftowane ornaty i stuły.

L E O N  G A Ł E K
t i l l o a  F l o r y a ń a l c a  9 X *. 3 0 ,

poleca wyborowe 3 l i

M Ę S K IE  O B U W IE
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

Efcd o < l e X e  n .xx n  1 o  1 ■  k . 1 • .

i  WS -o Dworek
z  p l a c e m  p o d  b u d o w ę ,  w pobli

żu phnt zaraz d o  s p r z e d a n i a .
BI ższa wr&domość przy ul. SW. Jana, 

L. 14, I piętro. 53 3 6

Nakład
im-fcplm v lwu

rozsyła świeżej p.odukcyi

sól, ług i muł (jodo brom)
skuteezne u-> dc>uiowe kąp e e i okłady 
w chorobach skrofulicznych, błon śluzo
wych, skórnych i cierpieniach reumaty

cznych i t. p. 504 4 0 
Broszury i cenniki na żądanie franco.

Kancelarya notaryaTna
w Skawinie 597 2 2

p m B je  zaraz n ijn ow a iep  pisarza.

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zalic-zką pocztą iub koleją

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
N a s ie n ie  sosny złr. 1.30, świerkn 90 «nt., 

madrzowia 50 ct. z a  1 fu n l .
S a d z o n k i  sosny rocznej 50 « t ., -Istniej 

1 złr., twltrka 2- i 3-Utuiego 1 złr. iu c-eut , 
modrzewia 2 słr. b"0 6 10

W u y s l k o  z a  lOOO s z tu k .

Pierwszy numer dwutygodnika p. t
Czasopismo

opuści prasę 
dnia 81 m aroa 1880 r.

w  5 0 0  e g z e m p l a r z a c h .
Pismo to wydawane będzie pod redakcyą W in *  

c e n t e g o  W d o w i a z e w z k l c g o ,  autoryzo
wanego inżyniera cywilnego, k a ń d e g o  1 i 
1 5  w  m i e s i ą c a  , objętości c* najmniej je
dnego arkue.n druku większej 4 ki. Pośw ęcoue 
b.dzie prsktyesnej teehniee i przemysłowi we
dług programu, który Redakcya ua żądauie in
teresowanych przesyła.

Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 
5  z ł r . ,  półroezna 2  z l r .  5 0  c t . .  kwartalna 
1 z ł r .  5 0  c t .

Inseraty po oenie ‘ /i ot. za centymetr kwadr, 
i jednorazowe ogłoszenie.

Prenumeratę i inseraty przesyłać należy ds 
R e d a k c j i  w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z *  
k a .  L .  2 0 .  506 3 3

'Wrina
Tokaj sko- H egjalajakie

czyste pod gwaraneyą. jak najtaniej u
H .  K L E I N A

Hurtownika win w Koszycach
(Easshau Ungarn). 113 167 0 

ł l^ n n tk i  o p ła t n ic .

LW. 7104.

Ogłoszenie konkersn.
Wydział krajowy królestwa Galicy i i 

Lodomeryi rraz z Wie'kiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem kon
kurs na posadę wędrownego nauczyciela 
gospodarstwa wiejskiego, /. płacą roczną 
w kwocie 1500 złr. i ryczałtem rocznym 
ua koszta podróży w kwocie 500 złr.

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
wiejsk eg > jest fun»*yonaryuszem krajo
wym. Jego zadaniom jest :

1. Udzielać gospodarzom wiejskim w 
ogóle, przedewszyi-tkiem zaś włościanom, 
rad i wskazówek, tyczących się prowa
dzenia i podniesienia różnych działów 
gospodarstwa wiejskiego;

t. Na żądanie Wydziału kiajowego u- 
dzielać Wydziałowi krajowemu, a z po
lecenia tegoż także c. k. władzom rzą
dowym i reprezentacyom powiatowym, 
fachowej opinii, tyczącej się sposobu pod 
mesien.a gospodar-itw włościańskich.

Bliższe określenie obowiązków obejmu
je instrukeya służb wa, wydana dla nau
czycieli wędrownych przez Wydział kra
jowy.

Chcący się ubiegnć o tę posadę, która 
obsadzoną będzie prowizorycznie na razie 
tylke na rok jeden, winni wnieść do 
Wydziału kra;owego udosumentowane 
podania swoje najdalej do 15 kwietnia 
1890 r. i przedłożyć Wydziałowi kiajo- 
wemu.

1. Świadectwa, udowadniające kwalifl- 
kacyę doza inowania posady, o którą kom- 
petuią, mianowicie: a) świadectwa z od 
hftych studiów fachowych i dłuższej z 
dobrym skutk.em odbytej praktyki w za
wodzie gospodarskim ; b) świadectwo z ło 
żonego egzaminu kwalifisacyjnego na 
nauezycielą do niższych szkół rolniczych.

2. Motryke ur >dzenia.
3. Krótki życiórys. 555 2 3
Lwów, dnia 1 marca 1890 r.

Woda Lwowska.
Przyjemny, delikatny i długo

trwały zapach tej wody sprawił to, 
ze w Antwerpii na wystawie wszech
światowej została publicznie pro
klamowaną i wyszczególnioną. — 
Cena flakonu mniejszego 80 cent., 
większego 1 złr. 50 centów

M e r  t e i ^ c y
przyjemnie przylega do twarzy, na
daje piękną aatiir&luą L ałość, świe
żość i delikatność cery. Jest nie
ocenionym środkiem do hygieni- 
czuego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct. 
cał- l złr., z łabędzikiem złr. 1‘50. 
Boa.owy dla bl 'młynek i kremowy 
dla szatynek i brunetek małe pu
dełko no 70 c t . większe złr. 120  
z łabędzikiem złr. 1 *60 73 3 0

J. IHNATOWICZ
L W Ó W

sklepy własne: ul. Kopernika, 3.
ul. Halicka, 25, róg Watowej, 

K r a k ó w ,  n u l  ka « n ( c e .  9 0 ,  
Czerń iowce, Rynek, L. 2.

Antoni Schulz
u l l o a  S r u p u l O B a ,  X *. l O ,

HANDEL WIN
polct-a swoje dobre 548 3 In 

O e d e u b n rg M k ic  w in a  n a t u r a ln e .
Białe po 41. 6” , 70 ci i i złr. \
Czerwone po 51, 60, 80 ct. i I złr. /** 

w beczuach znacznie tnniej.

Bulion
p Iwójui m oony, zDauy w O alioy i z dobroci i 

t .u u k o w e j taniości, lep szy  p e w a ie  od  w sz y t -  
kich fa b r y cz n y ch  w y ro b ó w  tego rodzaju, bo z 
w ła sn e g o  bydła, d rob in  i zw ie rzy n y  wyrabiaDy, 
poleea Lnirząd d w o ru  L a p s z y n  poezta 

En .e z a n j  ( G a l ic ja ) .
Nr 00. Z same, zwierzyuy i drob o ■ tr u 

fla m i 1 kilo (d w a  f u n t j. 7 złr. 50 cent 
Nr. 1 Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

sir. 50 centów.
Ni. 2. Z cielęciny, arobiu, wołowiny 1 kile 
złr. 50 centów. 62 i l  25

Z drukami Zwitkowej w Krakowie. Papier i  febry ki Braei Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewski.

^


